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Prawie dwukrotnie wzrośnie produkcja cementu

w planie pięcioletnim
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@ Nie ma przerw w dopływie prądu
@ Światło w Zakopanem pali się jaśniej

NOWY DOWÓD

pogłębiającej się współpracy
między Polską a Czechosłowacją
Przyjacielskie spotkanie
budowniczych
nowej linii elektrycznej

Z USTI nad Orawą poprzez grani ce polsko - czechosłowacką popłynął
wczoraj po południu jak już pok rótce donosiliśmy we wczorajszym

„Echu" prąd elektryczny dla rejonu tatrzańskiego. Od tej chwili jaśniej
żarzy się elektryczne światło w Za kopanem i przyległych wsiach. Usta
ły raptowne spadki napięcia i mocy energii.

PleiHK CRZZ
wytycza

kierunki działania
związków zawodowych

WCZORAJ od rana w dru
gim dniu obrad VII plenum

Centralnej Rady Związków Za
wodowych, toczyła się dyskusja
nad referatem przewodniczącego
CRZZ Wiktora Kłosiewicza.

(Streszczenie referatu podajemy
na str. 2).

Następnie sprawozdanie z prze
biegu międzynarodowych kon
taktów naszych związków za
wodowych złożyła sekretarz
CRZZ — Zofia Wasilkowska.

W godzinach popołudniowych
uczestnicy plenum przystąpili do
omówienia spraw organizacyj
nych.

Na zakończenie obrad zosta
nie podjęta uchwała, wytyczają
ca kierunki działania orgąniza-
eji związkowych w walce o wy
konanie planów produkcyjnych,
podnoszenie stopy życiowej
mas pracujących i obronę inte
resów pracowników.

Przed spotkaniem
Edena
z Eisenhowerem

NOWY JORK
13 bm. rozpoczęły się w Waszyng

tonie rozmowy anglo - amerykańskie
na temat sytuacji na Środkowym
Wschodzie. Na czele grupy eksper
tów amerykańskich stoi podsekretarz
stanu do spraw Środkowego Wscho
du G. Allen. Na czele ekspertów bry
tyjskich znajduje się podsekretarz
6tanu brytyjskiego ministerstwa
6praw zagranicznych E. Schuckburgn.

Rozmowy trwać będą przypuszczal
nie do przyszłego czwartku. Ich zada
niem jest przygotowanie spotkan a

Edena z Eisenhowerem, które odbę
dzie się w końcu stycznia w Waszyng
tonie. Po przestudiowaniu problemów
Środkowego Wschodu eksperci opra
cują wspólny komunikat anglo-ame-
rykański, który przedłożą szefom
swoich rządów.

Duże opady śnieżne
imrózwUSA

a chłopi
woj. krakowskiego
izą ziemię w styczniu

.'RZED kilkoma dniami prasa co-

*■dzienna doniosła o szalejących w

krajach Europy zachodniej, m. in. w

Anglii — śnieżycach oraz wielkich
mrozach — w USA. Przebieg zimy
w Polsce jest natomiast, jak dotych-
:zas, niezwykle łagodny.

13 i 14 bm. chłopi Władysław Mor-
lek oraz Dominik Mlyńca z gromady
Porąbka, koło Żywca wyszli w poie'■pługami. Korzystając z tego,
ziemia nie była zamarznięta, ani
pokryta śniegiem, przez dwa

przyorywali wywieziony na pole
pomik. Fakt dokonywania orek
gtyczniu lepiej jednak świadczy o

godności tegorocznej zimy, niż o go-
łpodamości obu chłopów. Obornik
bowiem należało przyorać jesienią.

energii.
\Ą7 SZYSCY stali mieszkańcy i by-

’ ’

walcy Zakopanego, wiedzą, że

jedną z największych bolączek były
Jam częste przerwy w dopływie prą
du. Odległa i nadmiernie obciążona
linia doprowadzająca prąd z Rożnowa
nie mogła zapewnić uzdrowisku do
statecznej mocy energii elektrycznej.

Gdy w Usti na terenie CSR podję
to budowę siłowni wodnej, bratnia
Czechosłowacja zaofiarowała się po
zakończeniu budowy zasilać w prąd
elektryczny miejscowości położone w

rejonie naszych Tatr, a więc Zakopa
ne. Bukowinę Tatrzańską, Poronin
Biały Dunajec i Kościelisko.

W pięć mięsięcy później, w czasie
trwania Tygodnia Przyjaźni Polsko-
Czechosłowackiej nastąpiło urucho
mienie nowej linii.

Na uroczystość tę przybyła z CSR
do Zakopanego dziewięcioosobowa de
legacja energetyków czechosłowac
kich, a wśród nich inżynierowie Dy-
lik i Bednar. Serdecznie witali ich na

si energetycy, którzy po stronie pol
skiej, w ciężkich warunkach górskich

•_■

Po 6 latach
policja USA

ujęła sprawców
na większej kradzieży
w historii przestępstw

NOWY JORK

(Obsługa własna)

PO 6 latach poszukiwań, w których
brało udział 3000 agentów FBI,

policji amerykańskiej udało się dziś
ująć sprawców największego, jaki
znają kroniki kryminalne, rabun
ku pieniędzy.

Ujęto mianowicie członków ban
dy, która w styczniu 1950 roku, do
konała napadu na biura bosioń-
skiej firmy „Brings Company" i po
obezwładnieniu 2 kasjerów i 3 straż
ników zrabowała 1,2 miliona dola
rów w gotówce i 1,5 miliona w

czekach i papierach wartościowych.

Więckowski
po raz drugi
zwycięzcę etapu
uj Wyścigu
Dookoła Egiptu

W styczniu nastąpił wybuch wulkanu
Merapl na Jawie. Kilka tysięcy osób

opuściło swe domy, które zagrożone są

przez lawę.
rot. — CAF

Drugie miejsce
zajął Wiśniewski
NOWYM sukcesem kolarzy pol

skich zakończył się trzeci etap
Wyścigu Dookoła Egiptu. Więckowski
już po raz drugi zameldował się ja
ko pierwszy na mecie. Czas zwycięz
cy etapu prowadzącego z Sohag do

Asyut — 3.17,18.
Wielki sukces odniósł również nasz

drugi reprezentant — Wiśniewski,
zajmując na tym etapie II lokatę.
Tak więc walka o zwycięstwo etapo
wc została rozegrana między tymi
dwoma doskonałymi kolarzami pol
skimi.

budowali 15 km odcinek napowietrz
nej linii elektrycznej.Źródło energii w Usti jest obecnie

podstawową bazą zasilania rejonu ta-

trzańskiego w prąd elektryczny. Na
tomiast siłownia w Rożnowie w wy
padku nieprzewidzianych awarii sta
nowie będzie rezerwę, gwarantująca,
iż w Zakopanem nie będzie już
przerw w dostawie prądu. (marr)

umowy
przedsię-

Pierwszy lot

Warszawa-Belgrad
WYNIKU podpisania’ ’

między PLL „Lot" a

biorstwem jugosłowiańskim — „Ae-
rotransport" — wczoraj
otwarta nowa linia regularnej ko
munikacji lotniczej Warszawa —

Belgrad przez Budapeszt.

zostaia

W Budapeszcie i okolicy
zawaliło się 119 demów

Podczas trzęsienia ziemi na Węgrzech
zadrgały sejsmografy na Wawelu

BUDAPESZT
UZUPEŁNIENIU zamieszczo-

’** nych wczoraj w „Echu" wia
domości o trzęsieniu ziemi, które w

czwartek o godz. 6 .46 nawiedziło Bu
dapeszt, podajemy bilans strat, jakie
cno wyrządziło. Szkody spowodowane
wstrząsem są przy tym większe, niż
przypuszczano początkowo na podsta
wie pierwszych meldunków.

© LONDYN,
nowily zawrzeć układ
obronie.

@ OTTAWA. Podano
do wiadomości, że premier W. Bry
tanii Eden i brytyjski minister spraw
zagranicznych Lloyd przybędą do sto

licy Kanady 3 lutego br.
© PRAGA. Wśród rzeczy należą

cych do rodziny Pokorny znaleziono
zloty zegarek Mozarta, ofiarowany
przez znakomitego kompozytora w

1791 r. kompozytorowi czeskiemu Go-
tharnowi Pokornemu w

jaźni.
© NOWY JORK. W

Woedsville przyszły na

syjamskie, zrośnięte ze

mi. Matka i niezwykle noworodki czu

ją się — jak na razie dobrze.
© ATENY. Przez Grecję przeszedł

silny wstrząs podziemny. Sejsmogra
fy zanotowały, iż centrum drgań tek
tonicznych znajdowało się 48 kilome
trów na południowy wschód od Aten.

• BERLIN. Premier Indii Nenru

przyjął zaproszenie kanclerza Ade-
nauera do Niemieckiej Republiki Fe
deralnej. Termin wizyty nie został
ustalony.

© NOWY JORK. Z bazy amery
kańskiego lotnictwa wojskowego w

Patrick koto Cocoa na Florydzie
podczas Międzynarodowego Roku
Geofizycznego wystrzelony ma bvć
sztuczny satelita Ziemi. Opracowuje
się już obecnie konstrukcję sate-

1 Hty.

W samym Budapeszcie dotkliwie
ucierpiał rejon 20 (na wyspie Cze-
pel), gdzie zawaliło się 6 domów, a

liczne inne budynki, w tym zakłady
samochodowe zostały poważnie usz
kodzone.

W okręgu pesteńskim najbar
dziej ucierpiały gromady Dunaha-
raszti, Alsonemedi i Taksony. W
Dunaharaszti około 80 domów za
waliło się, a wiele innych zostało
uszkodzonych. W Taksony zawali
ło się 16 domów, a około 50 ule
gło poważnym uszkodzeniom. W
Alsonemedi całkowicie zostało
zniszczonych 17 domów, zaś po
ważnie uszkodzonych 150.

pj A wiadomość o trzęsienia ziemi w

1 ’

Budapeszcie przedstawiciel redak
cji „Echa Krakowskiego" przeprowa

dził krótki wywiad z profesorem geo
fizyki Akademii Górniczo-Hutniczej
w Krakowie — prof. dr Edwardem
Janczewskim. t

— Pragnęlibyśmy się dowiedzieć,
czy krakowskie sejsmografy w stacji
na Wawelu odnotowały trzęsienie zie
mi w Budapeszcie?

— Na Wawelu — mówi prof. Jan
czewski — w piwnicy najstarszej
części zamku zainstalowane mamy
sejsmografy. W dniu 12 bm. około
godz. 7 rano otrzymałem z obser
watorium w Raciborzu wiadomość,
że tamtejsze przyrządy sejsmogra
ficzne zanotowały szczególnie sil-

H7 EDŁUG założeń wstępnych
Er planu 5-letniego, produkcja

klinkieru ma wzrosnąć w ostatnim
roku planu o przeszło 60 proc, to

porównaniu z 1955 r. Ilość cemen
tu, która będzie wyprodukowana w

1960 r., będzie prawie 2-krotnie
większa niż w 1955 r. Oznacza to
— zwiększenie produkcji klinkieru
w tym okresie do ponad 5 mil., zaś
cementu — do blisko 7 młl. ton.

Równocześnie planuje się rozpoczę
cie produkcji nowych rodzajów ce
mentu m. in. ekspansywnego, bia
łego, tamponszowego i hydrotech
nicznego.

Zostanie udoskonalona i rozsze
rzona produkcja cementu szybk~>-
sprawnego, drogowego i gipsowo-
żużlowego.

Do największych i najnowocześ
niejszych cementowni w Polsce nale
ży „Rejowiec li", którego 3 piece
obrotowe pracują już pełną parą.
Równocześnie trwają intensywne
prace nad uruchomieniem dalszych
dwóch pieców w cementowni „Re
jowiec III".

ne wstrząsy ziemi. Natychmiast wy
dałem polecenie swoim pracowni
kom, aby wywołali jak najszybciej
taśmy fotograficzne sejsmografów
wawelskich.

Na podstawie zapisu mogłem zo-

rientować się, że odległość trzęsie
nia ziemi od Krakowa wynosiła
mniej więcej 250—300 km. Tak po
ważne wstrząsy, w tak stosunkowo
niewielkiej odległości od naszego
miasta nie były notowane w osta
tnich kilkudziesięciu latach.

(Dalszy ciąg na str 2)

S.O.S.I —Kuter WŁA- 47 — tonie!

Gwałtowny sztorm na Bałtyta
zaskoczył rybakom

(Obsługa własna z Gdyni)
VV PIĄTEK, 13 stycznia nasze ku-

’ * try łowiące na otwartym Bałty
ku zaskoczy! nagły silny sztorm. Po
dobnie, jak przed rokiem dnia 16
i 17 stycznia, tak i tym razem służ
ba meteorologiczna nie uprzedziła

\/iaoono>d

GO

Syria i Liban posta-
o wzajemnej

tu oficjalnie

dowód przy-

szpitalu w

świat siostry
sobą piersia-

najszybsze włączenie Na zdjęciu: Fragment montażu
produkcji „Rejowca III" przyczyni nowych pieców obrotowych cemen-

się w dużej mierze do wykonan a towni „Rejowiec III .

zadań nałożonych na cementownie
w planie 5-letnim. CAF — fot. Baranowski

w Krakowie i Nowej Hucie
Goście zwiedzili galerię sztuki

w Sukiennicach, Wawel
oraz muzeum im. Lenina

1 O BM. w godzinach porannych
1 przybyła do Krakowa bawiąca w’

Polsce delegacja rządowa KRL-D, na

czele której stoi przewodniczący Pre
zydium Najwyższego Zgromadzenia
Ludowego KRL-D Kim-Du Bon.

Przy odjeżdzie z Warszawy dele
gację na Dworcu Głównym żegnali:
sekretarz Rady Państwa M. Rybicki
'

dyrektor Gabinetu Przewodniczące
go Rady Państwa F. Nowak.

Gościom koreańskim towarzyszyli
w podróży: członek Rady Państwa's.
Matuszewski i dyrektor dep. MSZ E.
Słuczański. Gościom towarzyszył rów
nież ambasador KRL-D w Polsce Ho
Guk Bon.

Na udekorowanym flagami pań
stwowymi KRL-D i Polski Dworcu
Głównym w Krakowie przybyłą de
legację i towarzyszące jej osoby wi-

PO TRAGICZNEJ ŚMIERCI
TRZECH POLAKÓW

W KOREI

O NOCIE RZĄDU PRL

DO RZĄDU USA

piszemy w „Naszym zdaniem'

Patrz str. 2.

niestety w porę naszych rybaków.
Prognozy zmieniały się. A tymcza
sem sztorm się rozszalał. Olbrzymie
fale zatopiły kuter WŁA-47. Załogę
uratował superkuter GDY-144. W
międzyczasie nadeszły sygnały, wzy
wające pomocy od innych kutrów,
które znalazły się w trudnej sy
tuacji.

A oto przebieg wypadków i akcji
ratunkowej.

GODZ. 6.30 Radio w Gdyni otrzy
mało od PIHM telefoniczną wiado
mość, że sytuacja baryczna na Bałty
ku — niewyraźna.

GODZ. 6.50. Dyrektor połowowy —

z PIHM-em, gdzie
do naszych wybrze
zachodu sztorm o

z Gdyni nadaj" dla

liski połączy) się
dowiedział się, że

ży zbliża się od
dużej sile.

GODZ. 7. Radio......... .......
________

kutrów, znajdujących się na morzu,
ostrzeżenie o zbliżającym się sztor
mie i polecenie, aby wszystkie mniej
sze jednostki wracały niezwłocznie
do portu oraz aby większe i odporne
na sztormową falę superkutry „Ar
ki" przerwały połowy i ochraniały
mniejsze jednostki wracające do por
tu. W tym samym czasie PIHM poda
wał oficjalne ostrzeżenie o południo
wo-zachodnim sztormie o dużej sile.
Zaalarmowane jednostki przerwały
połowy i wszystko byłoby w porząd
ku, gdyby...

(Dokończenie na str. 2 )

DZIŚ OGŁASZAMY

NASZ

KONKURS

ROZRYWKOWY

NA UCZESTNIKÓW
KONKURSU

CZEKAJĄ CENNE NAGRODY!

(O szczegółach konkursu czytaj
na stronie 4).

Woj.
wraz

RN,

RN. i
MRN,

i mia-

towa-

tali: przewodniczący Prezydium
RN w Krakowie J. Nagórzański
z członkami Prezydium Woj.
T sekretarz KW PZPR w Krakowie
S. Brodziński, przewodniczący Prezy
dium MRN T. Mrugacz oraz przed
stawiciele miejscowego świata kultu
ry i nauki.

W godzinach przedpołudniowych
goście, którym przez cały czas po
bytu w Krakowie towarzyszyli prze
wodniczący Prezydium Woj.
pi zewodniczący Prezydium
zwiedzili kombinat im. Lenina
sto Nowa Huta.

Z Nowej Huty delegacja i

rzyszące jej osoby udały Się do Kra
kowa. Geście zwiedzili narodową ga
lenę sztuki w Sukiennicach i odbyli
przejażdżkę po mieście serdecznie po
zdrawiani przez mieszkańców.

W godzinaci. popołudniowych Kim-
Du Bon zwiedził Wawel, oraz Muze-^o*"

urn Lenina w Krakowie, a następnie
przyjął w rezydencji na Wawelu gru
pę studentów koreańskich studiują
cych na wyższych uczelniach Krako
wa.

Członek delegacji rządowej KRL-D,
min. Elektrowni — Kim Du Sam w

godzinach popołudniowych udał się
w towarzystwie wicemin. Energetyki
inż. Zadrzyńskiego do Jaworzna,
gdzie zwiedził elektrownię wybudo
waną w latach planu 6-letniego.

W godzinach wieczornych przewod
niczący Prezydium Woj. R.N J. Na-
górzański podejmował delegację i to
warzyszące jej osoby kolacją, która
odbyła się na Wawelu. Na kolacji,
która upłynęła w bardzo serdecznej
i przyjaznej atmosferze, obecni byli
przedstawiciele miejscowych władz;
oraz świata kultury i nauki.

*

CZORAJ w godzinach rannych
bawiąca w Polsce delegacja rzą

dowa KRL-D, na której czelb stoi
Przewodniczący Prezydium Najwyż
szego Zgromadzenia Ludowego
KRL-D Kim-Du Bon, powróciła z

Krakowa do Warszawy.
Delegację i towarzyszące jej osoby

na Dworcu Głównym witali: sekre
tarz Rady Państwa Marian Rybicki i

dyrektor gabinetu Przewodniczącego
Rady Państwa Franciszek Nowak.
Obecni byli członkowie ambasady
KRL-D w Warszawie.

Z obrad pienum
Zarządu oj. TPP-R

WOJ. Klubie Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej w Kra

kowie odbyło się poszerzone plenum
zarządu Woj. TPP-R z udziałem prze
wodniczących powiatowych zarzą
dów TPP-R, uczestników V Krajo
wego Zjazdu, przedstawicieli Organi
zacji Społecznych i Instytucji Kul- »

turalno - Oświatowych.
Treścią dyskusji i zgłoszonych wmo

skow była sprawa tworzenia komisji
koordynacyjnych. Uchwalę o powoła
niu tych komisji w’ miejsce dotychcza
scwjch kół TPP-R (zakładowych, gro
maazkich, terenowych) podjął V Kra
jewy Zjazd TPP-R. Komisje te skła
dające się z przedstawicieli różnych
oigamzacji politycznych i społecz
nych — ZMP, LPZ, LK, związków za

wodowych — będą uzgadniać działał
ność tych organizacji w zakresie krze
wienia przyjaźni polsko - radzieckiej.

Ze sprawozdania wygłoszonego na

plenum dowiadujemy się, że sprawa po
wolywania komisji koordynacyjnych
w zakładach pracy i gromadach na
szego województwa nie nabrała jesz
cze właściwego rozmachu. Wpraw
dzie minęła już połowa stycznia, lecz

powołano w naszym województwie
dopiero 150 komisji. Najlepiej wywtą
zali się z tego zadania aktywiści z

Woj. Zarządu Związku Samopomocy
Chłopskiej, Woj. Związku Gminnych
Spółdzielni, Związku Zawodowego
Metalowców oraz pracownicy Łącz
ności. (ab)
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Kto winien?
[) IVA miesiące temu na Cmenta

rzu Wojskowym na Powązkach
ludność stolicy oddała ostatni hołd
trzem synem Polski Ludowej, którzy
w służbie pokoju światowego oddali
swe życie w dalekiej Korei.

musi towarzyszyć troska
o codzienne interesy pracujących

JAKUB ZYGIELSKI
major

WŁADYSŁAW RUDNIK
kapitan

ZYGFRYD ZIELIŃSKI
poracacuk

Trzej oficerowie polscy byli przed
stawicielami Polski w Komisji Nad
zorczej Państw Neutralnych w Ko
rci. 7 listopada ub. roku samolot
amerykańskich sil lotniczych, wio
zący icb na inspekcję, uległ kata
strofie. Polacy oraz pilot amery
kański ponieśli śmierć.

Wydawałoby się, że władze ame
rykańskie same będą jak najbar
dziej zainteresowane w wyświetle
niu wszystkich okoliczności towa
rzyszących temu tragicznemu wy
padkowi. Wydawałoby się, a jed
nak...

Ogłoszona wczoraj w prasie porannej
neta rządu polskiego do rządu Sta
nów Zjednoczonych stwierdza, że
władze amerykańskie uchylają się
od spełnienia tego obowiązku. Wła
dze amerykańskie, działające w po
łudniowej Korci, odmówiły specjal
nej komisji, powołanej przez KNPN
udostępnienia całości dokumentów i
materiałów dotyczących katastrofy.
W odpowiedzi na notę rządu pol
skiego rząd USA ograniczy! się do
ogólnikowego twierdzenia, że wypa
dek „wywołany był niesprzyjający
mi warunkami atmosferycznymi" i

sobieżę „załoga i sprzęt *ie mogły
z nimi poradzić".

Tego rodzaju odpowiedź nie
nikogo zadowolić. Biorąc pod
gę nawet samo oświadczenie
amerykańskich, na t

_

.

pytania:
— Kto był odpowiedzialna za wy

rażenie zgody na start samolotu w

warunkach niekorzystnych?
— Jaki był stan techniczny samo

lotu?
— Dlaczego przeprowadzenie lotu

powierzono niedoświadczonemu pi
lotowi?

— Czy pilot utrzymywał łączność
radiową z bazą i jakiej treści była
jego informacja w ostatnich chwi
lach przed katastrofą?

Opinia naszego kraju domaga się
wyczerpujących odpowiedzi na tc

pytania i ustalenia winnych kata
strofy. Dalsza odmowa władz ame
rykańskich może tylko wzbudzić
poważne wątpliwości i umocnić prze
konanie, że mają one coś do ukry-
S;!a - przed

Szybkie
liczności
konieczne
dających
togo prawo rodziny zabitych,
do tego prawo cały nasz naród. Ma
do tego prawo opinia międzynaro
dowa, która wie, że polscy oficero
wie padli na posterunku, strzegąc
pokoju na świecie.

może
uwa-

wladz
usta cisną się

opinią publiczną.
i pełne wyjaśnienie oko-

tragicznej katastrefy jest
dla rozwiania tych zakra-

sie wątpliwości. Mają do
■'’Ma

n
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GRUPA DELEGACJI FRONTU NA
RODOWEGO CZECHOSŁOWACJI przy
była 13 bm. do Poznania.

W OKRESIE PLANU 5-LETNIEGO na

Śląsku, zagłębiu wałbrzyskim 1 woj.
krakowskim wybudowanych zostanie
ok. 60 kopalń płytkich.

SIŁOWNIA JAWORZNO II pracuje
już pełną mocą. W woj. krakowskim
w szybkim tempie powstają dwa dalsze
wielkie obiekty energetyczne — elek
trownia w Skawinie i elektrociepłownia
przemysłowa w Tarnowie.

W ZWIĄZKU Z TYGODNIEM PRZY
JAŹNI POLSKO - CZECHOSŁOWAC
KIEJ cdbyl się 13 bm. w Filharmonii
Narodowej w warszawie uroczysty kon
cert. Wielką orkiestrą symfoniczną Fil
harmonii Narodowej dyrygował gościn
nie znakomity dyrygent czechosłowacki
Vaclav Smctaczek.

Referat W. Kłosieiricza na VII plenum CRZZ

YĄ/FIERWSZYM dniu obrad VII plenum CRZZ referat poświęcony
* ’

sprawie mobilizacji załóg do wykonania planu 1956 r. i wzmo
żenia działalności związków lawodowych w służbie interesów ludzi

cy wygłosił W. Klosicwicz.

WSKAZUJĄC, że głównym za
daniem, na którym związki za;

wodowe powinny skoncentr-owac
swój wysiłek jest walka o, wzrost

wydajności pracy, przewodniczący
CRZZ podkreślił, że walka ta .ściśle
związana musi być ze sprawą obro
ny codziennych interesów mas ro
botniczych, która wciąż jeszcze nie
znajduje się w centrum uwagi rad
zakładowych i instancji związko
wych.

Przechodząc do wyjaśnienia, jak
należy pojmować zadania obrony m

teiesów klasy robotniczej w Polsce
Ludowej, w państwie budującym so
cjalizm, mówca wskazał, że rola,
związków zawodowych polega na

obronie klasy robotniczej przed róż
nego rodzaju wypaczeniami w pracy
aparatu, poprzez który państwo lu
dowe wykonuje swoje różnorodne

funkcje.
W. Kłosiewicz wskazał, że związ

ki zawodowe powinny w szczegól
ności:
SI przeciwstawiać się kategorycznie
wszelkim przejawom naruszania prą
worzadnoścl ludowej i występować
z wnioskami do kolegiów orzekają
cych o ukaranie dopuszczających się
łamania postanowień prawa.

czuwać aby bezwzględnie prze
strzegano płacenia za każdą prze
pracowaną godzinę nadliczbową prze
widzianego ,

związkowe powinny
masowemu

godzin nadliczbowych, __

to w 8-godzinny dzień pracy i po
woduje obniżanie wydajności prący;

S czuwać nad przestrzeganiem przez
kierownictwa zakładów przepisów o

bezpieczeństwie i higienie
141 czuwać nad własnym
przydzielania mieszkań
kom. Żadna decyzja w

mieszkaniowych
ta bez udziału
dowych;
tS pilnować aby administracje zakła
dów pracy wykonywały ściśle zobo
wiązania socjalno-bytowe, zawarte w

umowach zbiorowych.
Kończąc swój rererat przewodni

czący CRZZ Wiktor, Klosiewicz
stwierdza: Trzeba byśmy zdawali
sobie jasno sprawę, że w tym no-

dodatku. Organizacje
’

y być przeciwne
i stałemu slosowan-u

gdyż godzi

nie może
i opinii

pracy;
sposobom

pracowni-
sprawa-h

być podję-
rad zakla-

zawarte w

Kary więzienia
i orzpuny

dla złodziei
mienia

państwowego
CĄD powiatowy w Krakowie
'-^dał wyrok w procesie szajki

wy-
zlo-

dziei mienia państwowego. Oskarżeni

sprzedawali worki jutowe będące wis

snością Krakowskich Zakładów „Eter
nit" pobierając przy tym wygórowa
ne ceny. Nabywcą worków był OZR
nr 5, z którego kierownikiem oskar
żeni porozumiewali się dopuszczając
go do udziału w zyskach.

Sąd wymierzył przestępcom nastę
pujące kary: Tadeuszowi Olańskie-
mu 7 lat więzienia, Janinie Michałow

skiej 5 lat więzienia, Antoniemu By-
szewskiemu 4 lata więzienia, Kazi
mierzowi Błasiakowi i Janowi Ziół
kowskiemu 2 lata i u miesięcy wię
zienia, Romanowi Pelcowi 2 lata wię
zienia i Aleksandrowi Spetowi pólio-
1 a roku więzienia.

Ponadto oskarżeni skazani zostali
na kary grzywny od 500 do 10.000 zł>

tych. (eo)

Wędrówka przez świat

EKRETARZ stanu USA, Dulles,
J na lamach amerykańskiego cza
sopisma „Life" oświadczył, że naj
wyższą sztuką jest „umiejętność do
chodzenia do krawędzi wojny bez
rozpoczynania wojny",

Dulles oświadczył, że w ostatnich
lotach trzykrotnie zastosował tę „fi
lozofię", doprowadzając ludzkość „ i >

brzegów przepaści" i za każdym ra
zem jego polityka „zapobiegała" ka
tastrofie, dzięki „hamującym dzia
łaniom" departamentu stanu.

Miało to być w Korei, w Indochi-
nach i w rejonie Taiwanu. Według
Dullesa, jego „gotowość" bombardo
wania atomowego terytorium Chin na

północ od rzeki Jalu miała dopro
wadzić do zawieszenia, broni w Korei:
wysianie przez USA dwóch lotnis
kowców amerykańskich zaopatrzo
nych w broń atomową na wody Mi
rza Poludmowo-Chińskiego — miało
umożliwić doprowadzenie do porozu
mienia w Genewie w sprawie In-.io-
chin; wreszcie groźba użycia amery
kańskich sil zbrojnych — miała po
wstrzymać Chińczyków przed „na
paścią" (to zn. przed wyzwoleniem)
na Taiwan.

„POŚLIZG PAMIĘCI" P. DULLESA

OCZYWIŚCIE p. Dullesa zawiodła
co najmniej... pamięć! Wiadomo

bowiem powszechnie, że zawieszenie
broni w Korei było rezultatem poku-

j swych wysiłków Związku Radziec
kiego, popartych przez opinię publioz
ną całego świata; poprzedzone zaś
zostało „przesławnym laniem", jakie
inwazyjne wojska amerykańskie do ■
stały właśnie nad rzeką Jalu, skąd
uciekly na linię 33 równoleżnika, po
rzucając w popłochu sprzęt wojenny.

Zakończenie wojny w Indochi-
nach poprzedzone zostało klęską
wojsk francuskich w Dnien Bień Phu
i także było wynikiem ogromnych po
kcjowych wysiłków dyplomacji ra
dzieckiej, chińskiej 1 całego obozu po
koju. Ponadto — pod naciskiem na
rodu francuskiego, który miał dosyć
ośmioletniego przelewu krwi w „brud
nej wojnie" indochińskiej, rząd La-
niela — Biiault, prowadzący tę woj
nę z ramienia USA, musiał ustąpić
w trakcie konferencji genewskie], a

Mendes-France, który objął po nim
rządy, otrzymał inwestyturę od fran
cuskiego Zgromadzenia Narodowego
dopiero wówczas, gdy zobowiązał się
solennie doprowadzić w Genewie di
porozumienia. Natomiast p. Dulles
pi zeciwstawiał się porozumieniu ze

wszystkich sil i nawet „obrażony"
opuścił Genewę, gdy zarysowała się
szansa porozumienia; Steny Zjedno
czone do dziś nie podpisały genew
skiego porozumienia w sprawie ln-
dochin, przeciwnie — departament
stanu USA wszelkimi silami stara się
tam popsuć stos<unki.

Co się tyczy wyzwolenia Taiwanu,

pra-

kra-
plan
wy-

wym okresie rozwoju naszego
ju, jaki przynosi ze sobą
5-letni, konieczne jest lepsze
pelnianie przez związki ich funkcji
obrony interesów klasy robotniczej,
warunkujących umocnienie roli orga
nizacji związkowej w zakładzie pra
cy, umocnienie jej wpływu na za
łogi, jako organizatora walki o lep
sze wyniki pracy, o rozwój i udo
skonalenie ruchu współzawodnictwa
socjalistycznego.

Gwałtowny sztorm
na Bałtyku
zaskoczył rybaków

(Dokończenie ze str. 1)
GODZ. 9. PIHM odwołał ostrzeże

nie o sztormie. Oczywiście radio z

Gdyni przekazało tę wiadomość zało
gom kutrów na morzu, co zdezorien
towało rybaków.

GODZ. II. — Sztorm jednak nad
ciągnął i zamiast słabnąć, wzmagał
się z godziny na godzinę.

GODZ. 11.28. Radio w Gdyni ode
brało od kutra GDY-182 wiadomość,
że załoga z daleka widzi tonący ku-
ler „WŁA-47". Kuter ten wkrótce za

tonął. Wydano natychmiast polece
nie znajdującym się w pobliżu ku
trom GDY-182. GDY-184 oraz WŁA-70
przeszukania morza w okolicy miej
sca, gdzie kuter zatonął. Przeszło dwu
godzinne poszukiwania nie dały re
zultatów.

GODZ, 15.10. Otrzymano wiadomość
z portu Władysławów, że wszedł tam

siuperkuter GDY-144, . który przy
wiózł na pokładzie uratowaną załogę
kutra WŁA-47 .

*

CZORAJ o godż. 5 rano wszedł.
’’ do portu w Ustce ostatni z ku

trów, o którym brak było wiado
mości.

Również do portu w Gdyni wesz
ły nocą brakujące kutry: m. in. Wła
105 oraz statek ratowniczy „Ner
ka", o którym przez kilka godzin
brak było wiadomości, na skutek
uszkodzenia anteny radiowej.

Akcja ratownicza na otwartym Bał
tyku trwała bez przerwy przez całą
noc z 13 r.a 14. Chodziło o odnalezie
nie pozostałych kutrów, które znala
zły się w niebezpieczeństwie.

St. Mioduszewski

między Polską
I Czechosłowacją
w dziedzinie transportu

PRAGA

UU MINISTERSTWIE Spraw Za-
’’

granicznych w Pradze podpisa
ne zostało 13 bm. porozumienie mię
dzy Polską Rzeczpospolitą Ludową
a Republiką Czechosłowacką w dzie

dżinie transportu.
Obecne porozumienie zastępuje po

rozumienie z r. 1947 i stwarza no
we przesłanki do dalszego rozwoju
wzajemnych stosunków, przede
wszystkim w dziedzinie transportu
morskiego i rzecznego.

Oba rządy uważają, że w warun
kach braterskiej współpracy między
budującymi socjalizm krajami oraz

wobec wyników osiągniętych w tej
dziedzinie przez PRL i CSR niece
lowe jest posiadanie przez Republi
kę Czechosłowacką w porcie szcze
cińskim specjalnego rejonu i posta
nowiły, by rejon ten za odpowiednią
kompensatą przekazać Polskiej Rze-

Rzeczpospolitej Ludowej.
Jednocześnie uregulowano sytuację

prawną czechosłowackich instytucji
transportowych w Polsce.

ARABIA SAUDYJSKA zamierza
wnieść do ONZ sprawę sułtanatu Oma
nu.

ADENAUER odwiedzi Madryt, gdzie
spotka się z gen. Franco, w drodze po
wrotnej z Wysp Kanaryjskich, dokąd
udaje się na odpoczynek.

PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM RA
DY NAJWYŻSZEJ ZSRR K. J . Woro-
szyłoW, pierwszy sekretarz KC KPZR
N. S . Chruszczów oraz pierwszy zastęp
ca przewodniczącego Rady Ministrów
ZSRR i minister spraw zagranicznych
ZSRR W. M. Mołotow przyjęli na Krem
lu delegację parlamentu irańskiego.

NOWY PREZYDENT BRAZYLII
Kubitschek przybył do Paryża.

ROKOWANIA MIĘDZY SYRIĄ A LI
BANEM w sprawie zawarcia paktu woj
skowego, zakończyły się dnia 13 bni.
porozumieniem.

J.

W ŚRODKOWEJ
ta się katastrofa
zginęło 12 osób,
/ostało rannych.

SZWECJI wydarzy-
kolejowa, w której
Kilkadziesiąt osób

PODSŁUCHANE
MISTINGUETTE po

wiedziała kiedyś
do jednego ze swych
przyjaciół: „Kiedy u-

mrę, cliclalabym aby-
łnle na moim grobie
złożyli strusie pióra. To
tą moje kwiaty".Życzeniu „M:as“ stało

się zadość. Po jej śmier
pi przyjaciele ■■■
jej trumnie
pęki sirusicli

*

złożyli na

wspaniale
piór.

p APIEŻ PIUS
r Drżenia '

XII,
f przemawiając do 700

ginekologów z krajów
Europy zachodniej i
USA, oświadczył, że Ko
iciól katolicki nie ma

żadnych zastrzeżeń wo
bec stosowanej w ZSRR

w krajach demokracji
ludowej, a mato znanej
na Zachodzie, metodzie
bezbolesnych porodów.

Przypominając stówa,
które usłyszała Ewa
przy wypędzaniu jej z

raju: „Rodzić będziesz
w bólach", papież wy
tłumaczył swoim s’ucha
czom, że słowa te nie
dotyczyły potomstwa
płci żeńskiej pierwszych
rodziców.

Należy przypomnieć,
że przemawiając w 1953
r .do grupy kobiet wło
skich, Pius XII powie
dział: „Bóle, które ko
biety znoszą, przy poro
dzie, mają wielkie zna
czenie, ponieważ wzmac

niają więź łączącą mat
kę z dzieckiem".

Prasa zachodnia, ko
mentując tę zmianę w

stanowisku Plusa XII,
stwierdza, 12 spowodo
wana ona została wiel
kim zainteresowaniem,
jakim metoda bezbolcs-
nycli porodow cieszy się
wśród kobiet w krajach
zachodnich.

*

W angielskiej
BIE GMIN istnieje

zwyczaj, że deputowa
ny zabierający glos w

sprawie porządku dzień
nego, trzyma w ręku
cylinder. Cylinder ten

jest wypożyczany w

szatni. Ponieważ po 50-
letntm używaniu uległ
on poważnemu zniszcze
niu, w budżecie Izby
Gmin na rok bieżący
znalazła się pozycja 5
funtów szterlingów na

kupno nowego cylindra.

jednym
uchem

w

IZ-

to faktem jest, że zmniejszenie na
pięcia w tym rejonie jest wynikiem
dobrej woli Chińskiej Republiki Lu
dowej, która cierpliwie prowadzi ne
gocjacje ze stroną amerykańską w

dwustronnych rozmowach ambasado
rów USA i Chin w Genewie.

Jak widzimy, w żadnym z trzech
przytoczonych przez Dullesa wypad
ków panadullesowa „polityka siły"
nie przyczyniał się do rozradowania
napięcia.

„DO DYMISJI!" —

WOŁA AMERYKAŃSKIE PISMO

T AK zwykle, i to wystąpienie p.
J Dullesa wywołało wrogą dla nie

go reakcję światowej opinii publicz-
'

nej.
Korespondent agencji Reutera w

Waszyngtonie nazywa wywiad Dulle
sa w „Life" posunięciem przeprowa
dzonym „w niefortunnym czasie". Z
kolei zaś korespondent amerykańsk*ej
agencji „United Press" w Londynie
donosi, że „rewelacje" Dullesa „przy
jęte zostały przez W. Brytanię ze zdzi
wieniem i wywołały poważne zanie
pokojenie w związku ze zbliżającą
się podróżą Edena do Waszyngtonu".

Londyński „Times" pisze, że nie
prawdą jest jakoby Eden (który
wówczas był ministrem spraw zagra
nicznych) w jakimkolwiek momence

„godził się na

I
i
i chinach".
I

interwencję w Indo-

Guardian" stwierdza,
przeszkodą dla inter-

„Manchester
że największą
wencji zbrojnej USA w indochina m

była niechęć Kongresu USA 1 całe
go społeczeństwa amerykańskiego.

P. Duli es wytrwale usiłuje udowod
nić, że „białe" jest „czarne" i na od
wrót. Fiasko „polityki siły" chca

Odiriekanie załatwienia bolączek
mieszkańców świadczy iż

w hIRN w Wieliczce

gości zły duch biurokracji
T EZY przed nami teczka
ł-* J/IRN w Wieliczce.
Teczka jest gruba: spraw,

szość z nich to interwencje
czy dwa listy zostały skierowane przez żalących się bezpośrednio do
MRN. Widocznie Rada nie cieszy się zbyt wielkim zaufaniem na swoim
własnym terenie...
rP i JDNO przejrzeć wszystkie akta.
* Wybieramy tyllko taikie, które —

zgodnie z pismem, wystosowanym
przez MRN w odpowiedzi na zażale
nie — powinny już być załatwione.
Zobaczmy, czy treść tych odpowiedzi
pokrywa się z rzeczywistością? Zacz-
nijtny c>d spraw najbardziej rzuca
jących s:ę w cezy.

Wieliczka cierpi, od początku swe
go istnienia, na brak instytucji, któ
ra rozsławiła francuskię miasteczko
Clochemerle... Już kilkakrotnie uspb
kajała MRN siebie i innych: „w tym
roku nastąpi uroczyste otwarcie tego
obiektu". Rok skończył się, a robo
ty? Sami- zobaczcie: jeszcze niejeden
miesiąc upłynie, zanim publiczny sza
let zostanie oddany dp użytku. „Li
mity na budowę zostały przedłużone
na r. 1856, więc pozoistale prace ■wy
kona się w roku przyszłym"... „Bu
dowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe,
które to wykonuje, nie przysłało na

czas brygady betoniarzy..." — słyszy
my w MRN.

Innymi słowy: zawiniło BPP, my
jesteśmy w porządku, po co się zresz-

skoro limity przedłużo-

„Skargi i zażalenia** z r. 1955 Prezydium

wymagających załatwienia, jest wiele. Więk-
z PRN, Woj, RN ozy z prasy, a tylko jeden

Jak poinformował
tych dniach swoich ko
legów

Gmin,
udało się zaoszczędzić
3 funty. Jeden z depu
towanych zgodzi! się bo
wiem sprzedać swój
matoużywany cylinder
za 4 funty, a jednego
funta osiągnięto ze

sprzedaży starego cylin
dra.

speaker Izby
na pozycji tej

*

WEDŁUG OFICJAL
NYCH STATY

STYK obywatele an
gielscy mieszkają współ
nie z 6,5 milionami ko
tów, 6 milionami psów
i 2 tyś. różnych zwie

rząt, takich jak; małpy,
orły, niedźwiedzie, lwy,
pantery i krokodyle.
Statystyka ta nie obej
muje terenów wspólno
ty brytyjskiej.

tą spieszyć,
no?

Wygodnie
nych.

W dniu
prośbę o

przy ul. Kilińskiego nr 8, MRN od
powiada: „jeszcze w tym roku...
mamy w planie naprawę dachu bu
dynku", „w sprawie potrzebnych do
tego dachówek, zamówienie prze
słaliśmy do Woj. Zarządu Budyn
ków Mieszkalnych. Po otrzymaniu
materiału, przystępujemy do na
praw".

Planowany remont nlo zestal wy
konany, bo — jak się należało spo
dziewać — WZBM dachówek nic
dal, Ale MRN znowu Jest w po
rządku: zrobił wszystko, co było w

ich mocy...
W jednym z psin, odpowiadają

cych na krytykę prasową, czytamy,
że zostanie uruchomiony żłobek
(pierwszy w historii miasta’), któ
ry zresztą i tak nie zaspokoi jesz
cze wszystkich potrzeb.

Czy coś zrobiono w tym kierun
ku? Nic. Na, może nie całkiem nic,
bo pism w tej sprawie jest już po
kaźny stos

Nie wchodźmy w szczegóły. Jed
no jest pewne: sprawa od kilku
lat niewiele posunęła się naprzód.
Wybrano wprawdzie budynek, przy
gotowano przekwaterowanie jego
mieszkańców, sporządzono nawet

dokumentację (za 12.900 zł...) ( .„ w

końcu zdecydowano, że żłobek zbu
duje się gdzie indziej dopiero w

roku przyszłym... Winę w tej uprą
wie ponosi nie tylko MRN, lecz
także PRN, Woj. RN i Woj. Zarząd
Architektoniczno-Budowlany.

Humorystycznie po prostu wy
1 x gląda zestawienie liczby miesz

kańców Wieliczki i ilości punktów
ar ręcznych, z których mogą oni ko
rzystać: 40.000 : 1!

Kilka dni temu były jeszcze dwie
apteczne placówki, ale jedna musiała
ulec likwidacji, ponieważ budynek,
w którym się znajdowała, groził ru
nięciem. Od tej chwili trwa niekoń
cząca się wymiana pism pomiędzy
MRN n Przedsiębiorstwem Aptek, do
tycząca nowego lokalu. Kwestia ta,
która miała być ostatecznie załatwio
na w roku ub., utknęła na martwym
punkcie.

Na „chybił-trafil", wybieramy dwie
z licznych spraw mieszkaniowych.

Janina P. prosiła o przydział miesz
kania. Odpowiedź MRN z dn. 7 mar
ca brzmią la: „Mieszkanie otrzyma".

Gzy otrzymała? Nie. Dlaczego?
„Ta sprawa była już omawiana na

dwóch posiedzeniach komisji,
bytó ciągle skompletowanych
Trzeba jeszcze .przeprowadzić
trolę i sporządzić protokół. Dopiero

jest zwalać winę na in-

8 sierpnia ub. roku, na

wyremontowanie domu

wtedy..." A więc od marca do stycz
nia nic nie, zrobiono...

Józef S. żali się na swoje ciężltie
warunki mteszkańfowe. Otrzymuje
odpowiedź, z dn. 7 lutego, że zo
stanie umieszczony na pierwszym
miejscu w planie przydziałów. Do
piero po wysłaniu odpowiedzi, oka
zuj?. się, że on sam był winien po
gorszeniu swojej sytuacji miesz
kaniowej, przyjmując kilka osób
na współlokatorów, i wobec tego
nic nie można zrobić w tej spra
wię. A więc najpierw daje się u-

spokajającą odpowiedź, a potem
dopiero sprawdza się, czy należy
Ją zrealizować...

Prawie w centrum miasta, przy
ul. Szpunara 19, znajduje się wy
twórnia mas plastycznych Spół
dzielni Inwalidów. Placówka ta,
bardzo skądinąd pożyteczna, syste
matycznie zatruwała powietrze
swoimi wyziewami, MRN została o

ty n zaalarmowana przez mieszkań
ców sąsiedniego domu nr 12, w

maju ub. roku.
Po pięciu miesiącach czekania,

zamiast dotychczasowych wenty
latorów zjawiły się dwa kominy,
ale... za krótkie: wyloty ich znaj
dują się na poziomie dachu są
siedniego budynku i niech tylko
dmuchnie silniejszy wiatr, miesz
kańcy trują się nadal.

(
' ZY wszystkie sprawy ciągną się

'■'ta miesiącami, o ile nie latami,
lub w ogóle pozostają nierozwiąza
ne? Owszem, kilka spraw już roz
strzygnięto: ograniczono szybkość po
ruszania się pojazdów w mieście,
zlikwidowano odpływ gnojówki na

chodnik przy ul. Seraf (co, zresztą,
na polecenie MRN, wykonał admini
strator domu), umożliwiono właści
cielowi jednego z domów, wymaga
jących remontu, nabycie potrzebnej
papy w GS...

Czy nie uderza dysproporcja po
między sprawami załatwionymi —

stosunkową drobnymi — a tymi, któ
re czekają na siwoją kolej?

Nie będziemy silili się na ocenę
pracy MiRN w Wieliczce. Zestawienie
przytoczonych powyżej , faktów, wy
branych zupełnie przypadkowo, mó
wi samo za siebie.

(WŁADA

Sejsmografy
na Wawelu

zanotowały

trzęsienie ziemi
w Budapeszcie

(Dokończenie ze str. )
VV EDŁUG zapisów ze Śląskie] Sta

cji Geofizycznej PAN-u w Ra
ciborzu wstępna faza trzęsienia wę
gierskiego dotarła tam o godzinie 6.45
m. 53 sek. Poziome drgania gruntu
osiągnęły tam wielkość 0,7—0,9 mili
metrów w okresach ck. 2 sekund, zkś

l milime-

Nie
akt.

kon-

przedstawić jako jej „sukcesy". 1
dlatego może warto przypomnieć, że
miesięcznik amerykański „Progressi-
ve“ w styczniowym numerze ogto.s'1
artykuł pt. „Mr Dulles powinien po
dać się do dymisji", w którym pisze
m. in. iż p. Dulles „nie nadaje się do
pełnienia funkcji sekretarza stanu".
Również „New York World Tele
gram" podsumowując działalność p.
Dullesa, stwierdził, że w ub. roku
„polityka amerykańska odniosła sa
me porażki". P. Dulles najwidocz
niej zamierza kontynuować tę nie
fortunną dla swego kraju „tradycję".

ROZMOWY PP. E. — E.
NIE BĘDĄ MIŁE

'/NACZNĄ rolę w aferze z wywia-
*-* dem Dullesa w „Life" odegrała
zbliżająca się podróż premiera Bry
tyjskiego Edena do Waszyngtonu. Po
dobnie jak polityka Dullesa w USA,
polityka Edena krytykowana jest w

W. Brytanii. Doszło do tego, że osta
tnio w prasie brytyjskiej i
watywnej! — rozległy się
„Eden do dymisji!**.

Powodem niezadowolenia
rowania angielskiej opinii publiczna]
są niepowodzenia polityki brytyjskiej,
zarówno wewnętrznej, jak zagranicz
nej. Deficyt W. Brytanii w handlu za
granicznym zwiększył się w ciągu
ostatniego roku o 265,5 min funt. szt.
W. Brytania — dawny eksporter węgla
i stali, dziś musi kupować węgiel i
stal za granicą. Ceny artykułów ma
sowego spożycia rosną, związki za
wodowe prowadzą walkę o podwyż
kę plac. Popularność konserwatystów
spada gwałtownie.

Na terenie międzynarodowym poli
tyka brytyjska poniosła szereg pora

to konser
wołania:

i rozcza-

| żek. Wydarzenia w Jordanii zmobili
zowały przeciwko Anglii narody arab
skie. Skandal z przemytem brytyj
skich czołgów i innej broni do kra
jów Środkowego Wschodu — jeszcze
bardziej obniżył prestiż angielski. Ter
lor policyjno-wojskowy na Cyprze
wywołuje wrogość do Anglii w społe
czeństwie greckim. Egipt jest oburzo
ny z powodu wstrzymania ewakmcji
wojsk brytyjskich z Kanału Sueskie-
go.

Jednocześnie wzmogły się tarcia
brytyjsko-amerykańskie, zwłaszcza na

tle rywalizacji o naftę. Strona bry
tyjska zarzuca Stanom Zjednocz->-
nym, że dolary amerykańskie płacone
Arabii Saudyjskiej za naftę są uży
wane do podsycania antybrytyjskich
nastrojów w Jordanii, Syrii i innych
krajach arabskich. Strona amerykań
ska zarzuca zaś Anglikom, że okupa
cja przez oddziały brytyjskie arac-

sfcego sułtanatu Omanu (gdzie Ame
rykanie mają ochotę na naftę) wzbu
rzyła Arabów. Arabia Saudyjska gro
zi nawet wniesienia skargi na W.
Brytanię do Rady Bezpieczeństwa.

Słowem — rozmowy Edena z Eisen
howerem w Waszyngtonie nie zapo
wiadają się zbyt przyjemnie dla obu
stron.

Zachodni mężowie stanu w żaden
sposób nie chcą przyjąć do wiado
mości, że źródłem ich niepowodzeń
jest właśnie polityka „z pozycji si
ły". Nie chcą uznać tego faktu, mi
mo że wyniki wyborów we Francji,
spadek prestiżu Edena w Anglii oraz

krytyka Dullesa w USA — wskazują,
iż ich własne narody wyraźnie są
przeciwne ich dotychczasowej poll.y
ce. Nie mówiąc już o narodach całe;,
reszty świata.

JERZY WINNICKI

drgania pionowe sięgały 0,4
tra.

Podobnych drgań stacja ta
czas nie notowała. Drobny
następny zarejestrowano ok. „__

jednakże z bardzo małą amplitudą,
kt ZCZEGÓŁOWY* zapis tego trzęsift-

nia posiada również Warszawskie
Obserwatorium Sejsmologiczne PAN,
gdzie maksymalne drgania sięgały
tylko setnych milimetra.

I Jak oświadczy! nam zastępca kie-
i równika wydziału sejsmologicznego
i Polskiej Akademii Nauk, pref. Ro-
1 man Tejser — południowa strona lu
ku karpackiego jest strefą ó zmiennej
sejsmiczności. Strefa ta ciągnie się
od Słowacji aż po Rumunię.

— Na równinie węgierskiej trzęsie
r.ia ziemi są dość częste i Wydarzają
się średnio kilka razy na rok. Nie o-

siągają jednak poważniejszej inten
sywności.

Sejsmolog węgierski dr Bela Slnion
opracował ostatnio mapą sejsmiczno
ści Węgier, z której wynika, iż trzę
sienia sejsmiczne natężenia 6—7 step
ni wydarzają się stosunkowo rzadko.
W skali sejsmicznej stopień 6—7 o-

znacza trzęsienia powodujące już pew
ńe szkody.

dotyeh-
wstrząs
godz. 8,

A Państw. Teatr Ludowy w Nowej
Hucie już zakończył próby nowej
sztuki Gozziegó pt. .,Księżniczka Tii-
rimdót" w reżyserii dyr. Krystyny
Skuszanki i Jerzego Krasowskiego.

Premiera odbędzie się w sobotę 21
bm.

A W poniedziałek tj. 16 bm. Oraz
wtorek 17 bm. w Teatrze Młodego
widza wystawiona zostanie sztuka D.

Bergelsona pt. „Młyn". Wykonawcami
sztuki będą artyści Państw. Teatru
Środkowych".

Początek przedstawień o godz.
19.15.

A Jutro tj. 16 bm. w Zakładzie Geo
logii Fizycznej przy ul. św. Anny 6,
dr Zb. Kirchner wygłosi odczyt na tł
mat „Mikrofaunistyczmej korelacji
warstw miocenu przedgórza Karpat
Środkowych",



>Piłem okropnie... kiedy przepiłem pensję wynosiłem co się dało z mieszkania...* krakowskie

— oto tragiczne słowa ludzi wyrwanych nałogowi

Zwiększenie liczby poradni i personelu fachowego
jednym z najpilniejszych zadań w walce z pijaństwem

Z wizytą w »ORBISIE«
w Zakopanem

Przy szpitalach psychiatrycznych

należy pomyśleć o miejscach
dla chorych, którym nie wystarcza
leczenie ambulatoryjne

co

M.
co

szpitali. Szpitale psychiatryczne z re
guły odmawiają przyjmowania tych
ludzi, na leczenie. Tymczasem pa
cjentom takim nie zawsze wystarcza
leczenie ambulatoryjne.

Napisała Jadwiga Radomińska

DWIEDZILlSMY jedną z stosunkowo nielicznych w kraju poradni
przeciwalkoholowych. W wąskim korytarzu przed drzwiami gabinetu

lekarza czeka dwadzieścia kilka osób w różnym wieku, mężczyźni i ko
biety.

Każdy z tych, którzy tu przyszli, chcc, pragnie wyrzucić z siebie
nałóg zżerający jak rdza organizm, chce wyzwolić 1 uratować czasem już
tylko resztki człowieczeństwa. Nie może więc być wstydu przed lekarzem,
niosącym pomoc. Płyną więc nieporadne słowa.

Zżyca
studentów

— Zjadłem obiad i jestem tak sa
mo głodny, jak przed obiadem.

Takie i tym podobne zdania sły
szy się często w stołówce Wyższej
Szkoły Rolniczej przy ul. Ziaji.

Od dłuższego czasu stołówka ta,
mimo iż posiada takie same dota
cje jak wszystkie inne akademic
kie placówki tego rodzaju, me cie
szy się dobrą opinią wśród
dentów. Posiłki pozostawiają
do życzenia pod względem
i jakości. A przecież studenci

powinni otrzymywać takie

pefnokaloryczne obiady, jakie wy
dawane są np. w stołówce WSE

przy ul. 18 Stycznia lub w in
nych. ,

Niedbały zarząd stołówki WSR
powinien sprawę wziąć sobie do
serca i jak najrychlej poprawić ilość
i jakość potraw.

slu-
wiele

ilości
WSR
same

Koresp. Kak.

Kazimierz r. mężczyzna lat 40.
Na twarzy sieć krwawych nitek.

Oczy — jakby wstydliwie utkwione
w róg stołu. Przykro mi słuchać, gdy
cicho mówi:

— Piłem okropnie. Kiedy przepi
łem pensję, wynosiłem co się dało z

mieszkania, a kiedy żona chciala coś
ratować — opanowany pragnieniem
wódki, podpaliłem mieszkanie. Trzy
miesiące temu przyszedłem tu. Posta
nowiłem się leczyć. Od tej pory
piję.

A oto murarz S. Fijal. Lat 55.
— Piłem, proszę pani, od 30 lat.

Jak się zaczęło? Dzisiaj to już trud
no powiedzieć. W każdym razie nie
liczne były dni w miesiącu kiedy wód
ki nie miałem w ustach.

Żona zagroziła mi rozwodem. Przy
szedłem tutaj. — I jakie wyniki? Pan
doktór da! mi proszki i od 8 miesięcy
me łyknąłem kropli alkoholu. Począł
kowo miałem ochotę, ale przemogłem
się. Dzisiaj za to mam czas na

wszystko i dla dzieci i na czytanie,
na pójście z żoną do teatru. I star
cza na wszystko, a w domu spokój.

— Jak pan sądzi? — pytam — czy
z „tamtym" na zawsze już skończo
ne?

— Uchowaj Boże, abym miał do te
go wrócić — odpowiada stanowczo.

nie

I nagle pyta podejrzliwie: — A może

pani nie wierzy w to wszystko
rnówię. to proszę zapytać żony.

Spotykamy tu również Janinę
Mąż jej pił. Przepijał wszystko
zarobił. Przyprowadziła go tutaj
do poradni. Chcial się leczyć. Od tam

tego czasu minęło pół roku. Przez
okres ten mąż nie wypił ani kropli —

opowiada Janina.
— I już myślałam, że będzie do-

hrze, dzieci zaczęły odzyskiwać spo
kój, proszki łykał regularnie, o wód
ce ani wspomniał, aż... przyszły świę
ta. Od rana już był jakiś niespokoj
ny. Wreszcie kolo południa powie
dział: — Słuchaj, muszę się trochę
napić, tylko trochę i to dlatego, że
święta, potem nie wezmę znowu do
ust. Janina zamyśliła się i po chwili:

— Może to moja wina, ale uwierzy
łam mu. Pił prze-z święta, do pracy

poszedł pijany, tam poprawił z ko
legami i... został zwolniony z pracy.
Do domu wrócił z płaczem. Nie wie
działam, co robić. Wiedziałam, że

chce się leczyć, że ma dobrą wolę, a

wyrzucenie z pracy złamie go zu
pełnie. Przybiegłam do poradni 1 o-

powiedziałam wszystko dr Kulisiewi
czowi. Pan doktór napisał do rady
zakładowej, opisał przebieg leczenia,
jego regularne wizyty w poradni, no

i — Janina odetchnęła — wymówie
nie cofnięio. Dzisiaj mąż pracuje, a

mnie przysłał tu po lekarstwo.
— Nie łatwo wyrwać z siebie na-

złóg.
nim

Trudno, trudno jest walczyć
i pacjentom i poradniom.

Niewystarczająca
opieka

T ICZBA alkoholików w Polsce wy-
•Lj magających: leczenia jes‘ bardzo

wysoka. Tymczasem ciągle jest jesz
cze za mało poradni przeciwalko
holowych, zą mało fachowego per
sonelu, za mało godzin przezna
czonych na leczenie alkoholików.

I jeszcze sprawa kierowania pew
nego typu alkoholików wprost do

-u. -w--

Tydzień filmów
CSR

ZECHOSŁOWACJA posiada jed-
ną z największych w Europie i

najnowocześniej urządzoną wytwór
nię filmową w Barrand-owie. Z u-

rządzeń technicznych Barrandowa ko
rzystają również kinematografie in
nych krajów (m. in. tam właśnie zo
stała opracowana kopia naszej kolo
rowej „Piątki z ulicy Barskiej"). Kil
kanaście hal zdjęciowych tej wielkiej
wytwórni pozwala na produkcję 30
do 50 filmów rocznie. Obecnie Bar-
randów przygotowany został również
do realizacji panoramicznych obra
zów filmowych.

Historyczny film czechosłowac
ki „Psioglowcy".

Scena z nowej komedii CSR „Orkiestra z Marsa".

Wartości osiągnięć artystycznych
trudno jednak mierzyć rozwojem
techniki i ilością produkowanych
filmów. Największą rolę odgrywa tu

oczywiście sama jakość powstających
dzieł.

Pod tym względem kinematografia
czechosłowacka może się poszczycić
takimi sukcesami jak film „Syrena",
nagrodzony w Wenecji w r. 1947,
„Krakatit", „Milcząca barykada",
„Dumna królewna", Akcja B“ czy
„Cesarski piekarz". Wszystkie te fil
my dobrze są u nas znane i cieszyły
się wielkim powodzeniem wśród
skich widzów.

Wielki rozgłos przyniosły też
chosiowackiemu filmowi znane

całym świecie filmy kukiełkowe, i ry
sunkowe. Ostatnio zbyt rzadko trafia
ją one na nasze ekrany. Nowym o-

siągmęciem kinematografii ĆSR w

tej dziedzinie jest trickowy film
Zemana „Wyprawa w przeszłość",
który niebawem będziemy oglądali.

Postulaty pod adresem

Ministerstwa Zdrowia

r^TYM i o innych sprawach zwią-
zanych z leczeniem alkoholików

powinno pomyśleć Min. Zdrowia.
Tymczasem do tej pory nie ma ono

u siebie nawet żadnej komórki, która
by się tymi sprawami zajmowała.
Stanowisko Ministerstwa Zdrowia
jest tym bardziej dziwne, że jak
stwierdzono na zjeżdzie psychiatrów
w grudniu br. — obecnie alkoholizm
przewlekły — obok gruźlicy i kiły
należy uznać za jedną z najgroźniej
szych chorób społecznych.

Wobec takiego s*wierdzema lekce
ważenie tych spraw przez Min. Zd.ro
wia jest niedopuszczalne. Oczywiście,
kwestii pijaństwa w Polsce nie roz-

wiąże tylko leczenie, ale w zwal
czaniu jego jest ono ważnym ele
mentem. Z punktu widzenia poprawy
społecznej nawet kilkumiesięczne o-

kresy abstynencji mają wielkie zna
czenie. Bo np. chory, który pijał co
dziennie lub nawet parę razy na ty
dzień — przepijał swoje zarobki. Dzię
ki leczeniu powstrzymuje się od alko
holu, a wówczas nie tylko organizm
jego, ulega odtruciu, lecz poprawia
się również byt jego i rodziny.

Ministerstwo Zdrowia
więc:

a) rozwinąć lecznictwo
tej dziedzinie na szerszą
dotychczas,

b) zapewnić możliwości leczenia
alkoholików w szpitalach w przy
padkach wymagających tego,

c) przewidzieć dodatki psychia
tryczne dla lekarzy prowadzących
poradnie.

pJ A poparcie naszych ■postulatów
1 ’

można by przytoczyć tysiące przy
kładów społecznej szkodliwości alko
holizmu, ale przecież nie o to chodzi.

Alkoholizm jest bowiem zbyt zło
żonym problemem, a skutki, jakie za

sobą pociąga przejawiają się w wielu
płaszczyznach życia społecznego jak
dom i rodzina, jak praca, przyjaźń,
koleżeństwo czy miłość.

Trującym skutkom alkoholizmu
trzeba przeciwdziałać wszędzie tam,
gdzie jest to możliwe.

Z dużym smakiem
i wyczuciem estety
ki wnętrza urządzo
no otwarty ostatnio

w Zakopanem re
prezentacyjny hotel

„Orbisu".

pol-

cze-

na

<7 OKAZJI trwającego Tygodnia
Przyjaźni Polsko - Czechosłowac

kiej możemy zobaczyć obecnie w ki
nach, obok wznowień filmów, które

cieszyły się największym powodze
niem, również najnowsze filmy CSR:

barwny obraz historyczny „Psiogłow
cy“. zrealizowany na podstawie książ
ki Aloizego Jiras<ka, który jest, po
dobnie jak u nas Sienkiewicz, klasy
kiem czeskiej powieści historycznej;
sensacyjny dramat szpiegowski „Noc
ne spotkania" oraz komedię muzycz
ną „Orkiestra z Marsa".

V.7 ostatnich czasach dużym powo
dzeniem cieszą się w Polsce czecho
słowackie filmy sensacyjne — „Ka
wiarnia przy głównej ulicy", „Ex-
press z Norymbergi" oraz komedia
cyrkowa „Dziś wieczór gramy".

powinno

otwarte w

skalę niż

A ci 4 panowie we frakach to kto?
To trójka najlepszych kelnerów „Or
bisu", którzy codziennie zanim roz-

poczną pracę, omawiają z kierowni
kiem sali plan dnia. Tak, a kierow
nictwo hotelu „Orbisu" dba nie tyl
ko o jakość potraw, ale również każ
demu z tymczasowych mieszkańców
hotelu wyznacza wg jego życzeń i
upodobań miejsce przy stole.

E?

d?
Wejścia do głównej sali jadalnej

strzeże „sympatyczny" stylizowany
biały niedźwiadek.

(Foto i tekst Lewicki)

Sufity sali jadalnej zdobią wspania
łe, porcelanowe żyrandole.

Dr Mo'mira Janlsawa
czechosłowacka literatka i teatrolog

„Zdrowa epidemia
lekarskich sztuk“

D O pewnej stagnacji, która w
1 ostatnich dwóch latach zacią

żyła na czechosłowackiej współcze
snej dramaturgii na początku bie
żącego sezonu teatralnego pojawi
ło się kilka nowych ciekawych po
zycji. Dramaturgia nasza osiągnę
ła niewątpliwy sukces przede
wszystkim w sztukach ze środowi
ska wiejskiego, a to dzięki sztu
kom Milosiava Stehlika „Wiosen
na burza" i „Wysokie letnie niebo".
Podobny sukces odniosła nasza dra

maturgia w sztukach o tematyce hi
storycznej — zarówno z dalekiej
przeszłości naszego kraju (Jaris
„Bolesław 1“ i Topol „Północny
wiatr"), jak i sztuki z historii walk
klasy robotniczej Czechosłowacji
po I wojnie światowej (Vojtecb
Cach „XV moście strajk". „Dunli-
cowski wiadukt" oraz „Pani Kala-
fowa").

Trudniejsza sytuacja była u nas

ze sztukami ze środowiska inteli
genckiego oraz komediami satyrycz
nymi. W tej dziedzinie korzystaliś
my ze sztuk współczesnych innych
krajów ludowo ■demokratycznych.
Sztuki polskie były dla nas w tym
okresie wzbogaceniem repertuaru
naszych teatrów. Wystarczy wymie
nić chociażby tylko trzy z nich a

mianowicie Lutowskiego „Sprawę
rodzinną", Jurandota „Takie czasy"
oraz „Imieniny pana dyrektora"
Skowrońskiego i Słotwińskiego, któ
re zdobyły sobie trwale powodzenie
na naszych scenach.

ZDROWA EPIDEMIA

BECNIE kilku naszych drama-
turgów zarówno starszych jak

i początkujących ukończyło niemal
jednocześnie szereg nowych sztuk.
Większość z nich rozgrywa się w

środowisku lekarskim. Nasz znany

satyryk Vaclaw Jelinek napisał na
wet z tej okazji, że wśród naszych
dramaturgów zapanowała zdrowa
epidemia lekarskich sztuk.

Jedna z tych nowych sztuk zo
stała wystawiona w Czechosłowacji
w ubiegłym roku. Nazywa się ona

„Którędy droga" albo „Rozkwitają
ce kobiety", jej autorem jest drama
turg Ota Safranek. Sztuka porusza
problem młodego małżeństwa inte
lektualistów, którzy nie mogą dojść
do porozumienia, kto z nich ma się
zajmować gospodarstwem domo
wym.

Młody utalentowany reżyser i
aktor Olbrich Danek rozpoczął już
dwa lata temu pracę nad sztuką pi.
„Sztuka Odrodzenia". Autor prze
rabiał ją kilkakrotnie, aż doczekała
się wersji w jakiej jest obecnie gra
na na scenie praskiego teatru „Rea
listycznego". Sztuka rozgrywa się
w środowisku naukowców lekarzy.

Sztuka Danka daleka jest od do
skonałości. Jest w niej wiele sche
matyzmu w postaciach bohaterów.
Mimo to zasługą autora jest fakt,
że utorował on drogę do jakościo
wej przemiany w rozwiązywaniu
konfliktów i wyborze tematów w

naszej dramaturgii. Na tej drodze
uczynili dalsze postępy autorzy Mi
lan Jaris w sztuce „Inteligenci" i
słowacki dramaturg Karvas w sztu
ce „Pacjent nr 113“. Polskiego wi
dza zainteresuje na pewno proble

matyka sztuki Jarisa, która roz
wiązuje konflikt podobny do kon
fliktu w sztuce Lutowskiego „Ostry
dyżur".

Bohaterką sztuki Jarisa jest dr
Kalistowa, która po wyjściu z wię
zienia i po dwuletnim poszukiwaniu
pracy zaczyna wreszcie pracować w

klinice. Młoda lekarka cierpiała nie
winnic z powodu męża lekarza, któ
ry został wmieszany w polityczną
aferę, otruł człowieka i uciekł na

zachód. Żonę usunięto z partii, od
sunęli się od niej przyjaciele. Kie
dy nareszcie uda się jej znaleźć
przyjacielską atmosferę w pracy,
poświęconej badaniom nowego nar
kotyku, do kraju wraca nielegalnie
jej mąż. Namawia ją do ucieczki
zagranicę. Dr Kalistowa nie widząc
wyjścia z sytuacji truje swego mę
ża oraz siebie nowym narkotykiem.
Konflikt ten nie jest jednak jedy
ny w sztuce. Autor nagromadził bo
wiem szereg ubocznych konfliktów,
które swą prawdą życiową przema
wiają do widza bardziej niż kon
flikt zasadniczy sztucznie skonstruo
wany. Pomimo tych braków sztuka
budzi wielkie, zainteresowanie i
wzbogaca naszą twórczość drama
tyczną o nową odważną pozycję.

Młody poeta Paweł Kohout, któ
rego pierwsza sztuka „Dobra pieśń"
odzwierciedlająca życie cdonków
organizacji młodzieżowej zaintere
sowała przede wszystkim młodych

czeskich widzów, napisał obecnie
nową sztukę ze środowiska woj
skowego pt. „Wrześniowe noce".
Autor czerpał natchnienie ze swych
doświadczeń korespondenta wojen
nego.

Na zakończenie chcialabym wspo
mnieć o sztuce Emy Rezacoyej pt.
„Rodzina" albo „Jana", której pre
miera odbyła się ostatnio w pra
skim teatrze „Kameralnym". W
sztuce tej znajdujemy bodajże naj
więcej schematyzmu zwłaszcza w

kreśleniu postaci pozytywnych. Z
uwagi jednak na poruszaną proble
matykę (wychowanie młodzieży) o-

ceniana jest jako pozycja warto
ściowa. W żadnej z dotychczaso
wych naszych sztuk nie był poru
szony tak ostro konflikt między ro
dzicami i dziećmi, zły wpływ ślepej
miłości do dziecka, która nie poma
ga w procesie dojrzewania, przeciw
nie, niszczy dziecko moralnie.

NOWY ETAP
ROZWOJOWY

7 WRÓCIŁAM uwagę polskich
czytelników na kilka nowych

naszych sztuk. Ani jedna z nich
nie jest utworem doskonałym, a mi
mo to stanowią one nowy etap roz
wojowy na drodze do takiego dra
matu, który by oddał naszą rze
czywistość w pełnej jej różnorod
ności i głębi oraz do ukazania na

naszej scenie prawdziwego czło
wieka.

Pocztówka
z wczasów

SZCZAWNO - Zdrój. Pięk-
& na miejscowość a zara
zem uzdrowisko, znane w ca
łym kraju z wód mineralnych,
kojących cierpienia nerkowi-
czów i chorych na drogi odde
chowe, przywitało mnie pu
chem p-erwszego śniegu. Mimo

pobliskiego Wałbrzycha nad kto

rym przez całą dobę wisi climu
ra pyłu węglowego, tu powie
trze jest idealne, pachnące
świeżym powiewem gó~ i żywi
cą lasów.

Szczawno, gości co miesiąc
około 1.3UÓ kuracjuszy i wcza
sowiczów — ludzi, którzy przy
jechali tu, by leczyć swoje do
legliwości, wypoczywać, rapom
nieć choć na chwilę o codzien
nych troskach i kłopotach.

Najlepiej zapomina się o

swoich dolegliwościach przy
różnego rodzaju zabawach, roz

rywkach kulturalnych lub na

wycieczkach. Niestety, ani ku
racjusze, ani wczasowicze
Szczawna - Zdroju nie mogą
się pochwalić takimi rozrywka
mi, które pozwoliłyby im za
pomnieć o codziennych tro
skach.

Bo przecież nie można na
zwać rozrywkami kulturalnymi
kilku potańcówek zorganizowa
nych w czasie pobytu w do
mu wczasowym. odczytów prze
ważnie na bardzo nudne tema
ty, lub zbiorowego pójścia do

pobliskiego kina, do którego
również można się udać same
mu bez opieki instruktora kul
turalno - oświatowego.

Wczasowicze próbują wiec
na własną rękę wynajdywać
różne rozrywki. Grają w karty,
ukradkiem chodzą na wódkę,
„wypuszczają" się do pobliske
go Wałbrzycha...

W samym Szczawnie zresz‘ą
nie ma gdzie pójść. Jedyna ku

wiarnia w której można była
potańczyć lub wypić pól czar
nej od roku zamknięta, oczeku

je na remont. Pozostałe zakła
dy gastronomiczne przypomi
nają swoim wyglądem raczej
spelunki, niż zakłady uspołecz
nione żywienia zbiorowego.

Pozostają jeszcze okolice

Szczawna — piękne tereny tu
rystyczne, idealnie nadające się
na wycieczki krajoznawcze.
Można udać się choćby do po
bliskiego Rsiążna i zwiedzić

wspaniały piastowski zamek.
Cóż z tego, wycieczki zorgani
zowane należą raczej do rząd
kości. Chodzi się tu na wła
sną rękę. Nie ma po prostu

przewodnika, któiy opowie
działby o pięknej historii tego
zakątka ziemi polskiej.

Przykro mi, że w tej krótkiej
karcie musiałem napisać tyle
krytycznych uwag. Robię to je
dnak dlatego, iż wierzę, że ku
racjusze i wczasowicze, którzy
przyjadą po mnie zastaną w

Szczawnie inne porządki.

WALDEMAR SMIAL0WSK1



V BRACI CZECHOW

NANY reżyser czechosłowacki
Otokar Vavra realizuje obecnie

wielki epos historyczny, składający
się z trzech pełnometrażowych fil
mów fabularnych. Pierwszy z nich
„Jan Hus" wszedł niedawno na

ekrany, drugi pt. „Jan Zlżka" jesi
już na ukończeniu, trzeci „Prze
ciwko wszystkim" znajduje się w

przygotowaniu do realizacji. Wszysl
kie filmy nakręcane są w barwach

naturalnych.
Trylogia filmowa Otakara Vavry

przedstawia dzieje walk husyckich
w XV w. pod przywódciwem Hu
sa, wielkiego reformatora i bojow
nika o wolność ludu czeskiego.

„Starachowicki dudziarz" — lo
nowy film czechosłowacki, oparty
na podaniu ludowym, którego reży
serię powierzono Karelowi Stek-
ly‘emu. Reżyser len w najbliższym
czasie przystąpi do adaptacji filmo
wej powieści J. Haska pt. „Szwejk".

Tematykę współczesną kinemato
grafii czechosłowackiej reprezento
wać będzie film pt. „Zła droga",
według powieści Śoatopluka. Zdję
cia do tego filmu dobiegają już
końca.

Trwają również końcowe prace
nad realizacją filmu „Czerwona
zorza nad Kladnem", nakręcanym
na podstawie powieści A. Zapotoc-
ky‘ego. Film ten będzie historią
walk rewolucyjnych w Czechosło
wacji w roku 1920.

FILM MIĘDZYNARODOWY

TJ7 PIĘCIU różnych krajach po-
V" wstaje ciekawy [Urn, który

składać się będzie z pięciu nowel
filmowych o kobiecie. We Francji
reżyserem noweli filmowej jest
Yannick Bellon, w Związku Ra
dzieckim Gerasimow, w Brazylii
Cacaican.fi, we Włoszech, de Santis
oraz reżyser chiński.

Wszystkie te nowele filmowe zo
staną zmontowane później w jeden
film przez znanego filmowca holcn

derskiego Joris Iuensa. Będzie więc
to film prawdziwie międzynarodo
wy. Warto zaznaczyć, że we [ren-,
cuskiej noweli filmowej wystąpi
również popularny aktor i piosen
karz Yves Moniand oraz znana

aktorka Simone Signoret.

ffi Nagrody pozostały w kieszeni komisji
H Teczka skórzana zamiast... Parku Kultury

Str. *

Kilku ludzi z krakowskiej Izby Rzemieślniczej
„zaopiekowało sif funduszami społecznymi
Czekamy na ukaranie

winnych nadużyć
DOM przy ul. św. Anny 9 ozdo

biony jesit niewielką tabliczką
z napisem „Izba Rzemieślnicza w

Krakowie". Tabliczka jest mała,
niewspółmiernie mała w stosunku
do rozbudowanego aparatu organiza
cyjnego — 3 Okręgowe Zw. Ce
chów i 24 cechy branżowe — i sze
rokich zadań, jakie Państwo Ludo
we nakłada na rzsmiosŁo i drob
ną wytwórczość, działające pod egi
dą Izby Rzemieślniczej.

Izba jżosiaća samorząd gospodar
czy, to znaczy korzysta z ustawo
wego zaufania, udzielonego jej przez
Państwo, zaufania, że poirafi go
spodarować funduszami — przeka
zywanym jej groszem społecznym —

’

w sposób rzetelny i sumienny...

„WPŁACAJCIE NA NASZE RĘCE
SKŁADKI...

. . .na fundusz nagród dla waszych
przodujących rzemieślników!" —

takie oto polecenie wyszło kiedyś
z Izby Rzemieślniczej do wszyst
kich podległych jej cechów.

Wraz z zaoranymi pieniędzmi, Ce
dry miały nadesłać do Izby wnio
ski imienne, których wzorowych rze

mieśłników należałoby — w prze
de dniu święta państwowego —

wyróżnić nagrodą za osiągnięcia w

pracy zawodowej i społecznej.
„Prędzej przysyłajcie pieniążki!"

— nagliła „komisja nagród" przy
Izbie Rzemieślniczej. — „Będziemy
dawać nagrody waszym kandyda
tom!"

I cechy posłusznie wypełniły pa
Ieccaic. Zebrany gro&z społeczny,
w kwocie 34.009 zł, przekazano
„komisji nagród" — i vzysunięto
kandydatury 57 wzorowych kra
kowskich rzemieślników.

Komisja usiadła nad wnioska
mi i prędko doszła do wniosku,
że nie będzie z nimi żadnego kło-
petu! Po co wnioski, skoro cały
fundusz nagród można rozdzielić
w sposób o wiele łatwiejszy I...
przyjemniejszy dla Komisji. I po
częto obdarowywać się nawza
jem w myśl hasła: nagrody dla
członków „komisji nagród".

Zasiadający w tej komisji p.o.
dyrektora Izby Rzemieślniczej,
przewodniczący Rady Miejscowej
oraz inne „wysoko postawiono" w

Izbie osoby podzieliły nagrody
między sobą oraz między osoba-

KCKO KRAKOWSKIE

Jeśli chcesz aby w Krakoiuie

było więcej imprez rozrywkowych.
r <i i 9 1 ■

■W

W Zakopanem móuń się

a spekulanci mieszkaniowi

»goszczą« tysiące przyjezdnych osób
P OKOJE, pokoje, pokoje! Szuka
*

pan mieszkanka?

Przeciskam się przez natrętny
tłum pośredników i stręczycieli
mieszkań, którzy godzinami wysta-
ją przed zakopiańskim dworcem, o-

czekując na przyjazd sezonowych
gości.

— Mieszkanko? — okazałem zain
teresowanie. — Owszem, potrzebu
ję...

czas

luty

rui „dobrze widzianymi" w Izbie...
Na wszelki wypadek, z 57 wnios
ków, uwzględniono... 1. .. żeby mieć
czyste sumienie i żeby nie po
wiedziano, że komisja rozdzielała
nagrody w sposób kumoterski...

Postanowiono listę osób nagro
dzonych zaliczyć do akt „tajnych"
instytucji i schować w żelaznej
kasie...

BUDUJEMY „PARK KULTURY"!

p RZY tego rodzaju sposobach go* apedaro wania groszem społecz
nym, nikogo w Izbie Rzemieślni
czej nie dziwił ów „oryginalny" styl
pracy szumnie powołanego w mar
cu 1S54 r. „Komitetu Budowy Par
ku Kultury", w skład którego
ly osoby, zajmujące w Izbie
wiedzlahie stanowiska.

Cel „Komitetu" był bardzo . .

ny: przeistoczyć nieużytki po zde
wastowanym b. parku aportowym
„Juvenii“ na Błoniach na piękny
„Park Kultury" dla rzemieślników
krakowskich, zrzeszonych w ZS
„Start".

„Komitet" powstał i cd razu po
czął „gospodarować"... Zresztą było
czym. — Ostatecznie sumka blisko
ćwierć miliona złotych, jaką złoży
li rzemieślnicy na budowę swego
„Parku Kultury", to kwota nie do
pogardzenia — tylko trzeba nią u-

miejętnie „zaadministrować"...
Na wszelki wypadek — aby unik

nąć biurokratycznych kłopotów z

rozliczeniami — dzielny „Komitet"
postanowił nie prowadzić żadnej lisię
gowcści, a jedynie — dla własnej
pamięci — dokonywać notatek na

świstkach papieru... Wszelkie zlece
nia i umowy zawierano „ustnie".
Zęby me było biurokracji...

POŻYTECZNE „KONTAKTY"

'fA TO w pracy bezpośredniej
t-1 „Komitet" wykazał dużą po

mysłowość i „operatywność", a za
razem umiejętność nawiązywania
pożytecznych kontaktów. Ponieważ !
przy tego rodzaju „zasadach" fi- I

nansowo-gospodarczych trochę
trudno byłoby ubiegać się o przy
działy materiałów budowlanych na

budowę „Parku Kultury", znale
ziono wyjście.

— Kolo sportowe „Spada" przy
Prezydium MRN w Krakowie skla
dało zapotrzebowania do tegoż
Prezydium MRN o budulec (ce
ment, drzewo, żużel, deski, siatki
na ogrodzenie, konstrukcje stalo
we itp.) . Uzyskane stąd materiały
budowlane przekazywało „bratnie
mu" kołu sportowemu „Start" (a
właściwie przedsiębiorczemu „Ko
mitetowi", budującemu „Park
tury..."). Wszystko w ramach
leżeńskiej przysługi, rozliczeń
trzeba, ani ewidencji zakupów,
rozchodów, ani dowodów zuży
cia, ani — broń Boże — remanen
tów!

wesz-

odpo-

pięk-

Kul
ko
nie
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Kto wynalazł
csfitralne ogrzewanie

WIEMY z czytanek szkolnych
1 z literatury pięknej, chocby
z „Quo vadis“, o wspaniałoś
ciach łaźni rzymskich z cen
tralnym ogrzewaniem. Ale zu
pełnie błędnie uważaliśmy Rzy
mian za wynalazców tego ro
dzaju ogrzewania,

Poucza nas o tym ilustrowa
ny artykuł Wilhelminy Lepik-
Kopaczyńskiej ogłoszony w 4

zeszycie kwartalnika „Dawna
Kultura" (Wrocław 1955, wyd.
Ossolineum).

Jak się okazuje z zestawie
nia wyników nowszych wyko
palisk w Olimpu i w Arkado,
wynalazcami centralnego ogrze
wania byli Grecy, od których
Rzymianie przejęli rozmaite sy
stemy pieców, przewodów i wen

tylacji pomieszczeń.
Zasadniczych systemów było

kilka. Najprostszy ograniczał
s:ę do ogrzewania posadzili,
rozniecano więc ogień wprost
w piwnicy pod salą kąpielowa;
drugi system był kanałowy z

rloprowadzan.em ciepłego powie
>rza pod posadzkę; urny jeszcze,
odkrywkowy, polega! na wpusz
czaniu nagrzanego powietrza do
sali kąpielowej przez otwór w

ścianie. Pnża lym stosowano też

systemy mieszane dające mnó
stwo wariantów.

Specyficznie greckim pomy
słem, którego Rzymianie ire

przejęli, był tak zwany testudo
alvei (żółw basenowy), wielki
kocio! z brązu w kształcie pól-
cylindra. Służył do ogrzewania
wody zasilającej baseny kąpie
lowe.

Na pytanie więc, kto jest
wynalazcą centralnego ogrzewa
p’a, mamy dziś jasną odpo
wiedź: wynalazcami są Greny.
przypuszczalnie Grecy z Pelo
ponezu.

za-

TY niewielkim holu przyjęła nas

właścicielka willi.
— Przywiozłem pani gościa —

oznajmił pośrednik.
—- Pan na długo?
— Na dwa miesiące.
— Niestety, na lak długi

nie mogę Pana przyjąć. Na
pokój mam już zadatkowany.

Gdy opuszczaliśmy willę, pośred
nik zaczął mnie pouczać:

— Nleoh Pan mówi, że potrzeb
ny Paruu pokój na dwa do trzech
tygodni... Aby tylko zamieszkać,
a później nikt Pana z mieszkania
siłą nie wyrzuci...

W następnym domu zastosowałem
się do tych wskazówek. Gospodyni
zaprowadziła nas do niechlujnie u-

trzymanego pokoiku.
— Jasne, cieple, suche...

chwalała pomieszczenie.
— Chciałbym jednak coś innego.
— Mam jeszcze drugi pokój, na

piętrze, może Pan obejrzeć.
— Ile Pani liczy za dobę?

— Pan chce z wyżywieniem? Po
liczę niedrogo: 110 zł dziennie...

„Opuściła" następnie na złotych
10-9. W końcu z trzaskiem zamknę
ła za nami drzwi.

Po kilku-'kolejinych wizytach, po-
wiedzśatem:

— Żaden z oglądanych pokoi mi
nie odpowiada. Zamieszkam chyba
w hotelu „Orbis" — i zakończyłem
wędrówkę w poszukiwaniu... praw
dą. o „ciasnocie mieszkaniowej" w

uzdrowisku,
l/V UBIEGŁYM roku, w rejo-
’v nie Zakopanego przebywało
około 3-10 tysięcy osób. Każdego
dnia w sezonie zimowym, miej
scowości podgórskie gościły 23.250
osób. Z tej liczby, 6—7 tys. esób
mieszkało w domach FWP, PTT-K
oraz „Orbisu". Pozostali korzy-
stali z gościnności stałych miesz
kańców rejonu zakopiańskiego.

I wierzcie tu teraz zakopiań
skiemu kwaterunkowi, który bia
doli nad ciasnotą mieszkaniową...

Nie tylko zresztą działalność
Wydziału Gospodarki Komunalnej
w Zakopanem zasługuje na szcze
gółową i dokładną analizę. Trud
no, na przykład, pojąć, dlaczego
toleruje się zdzierstwo, uprawia
ne przez część „gościnnych" za
kopiańczyków wobec przyjezdnych
osób?

Dlaczego władze sanitarne, z

Wydziałem Zdrowia i Stacją Sa
nitarno-Epidemiologiczną na czele,
nie kontrolują warunków sanitar-
no-higienleznych, panujących w

odnajmowanych pomieszczeniach?
Ukarać spekulantów mieszkanio

wych i winnych zaniedbań oraz

rozpocząć kontrolę nad mieszkań
cami. którzy trudnią się wynaj
mowaniem mieszkań — oto wnio
sek, jaki kierujemy do Prezy
dium Zakopiańskiej MRN. (rnarr)

LEPIEJ SIĘ NIE ROZLICZAĆ...
V ZAKUPYWANYCH rzekomo dla

„.Parku Kultury" ruchomości,
również lepiej było się nie rozli
czać... Bo i jak np. można by wy
tłumaczyć zakup... pięknej teczki
skórzanej za kilkaset złotych, naby
tej z funduszy budowy „Panku Kul
tury"?

Na obronę „Komitetu" przyto
czyć trzeba, że przejawiał on duże
sympatie dla sportu... Wiedziony ty
mi sympatiami, „Komitet" udzielił
kiilkudziesięciotysaęcznej „pożyczki"
(oczywiście z funduszu budowy...)
dla kilku
mięślniezej
motocykli!

O takim
termin zwrotu .pożyczki" nie war
to było nawet wspominać... Pewnie
dlatego też — mimo upływu już
około 2 lat —. ani grosza z „poży
czonych" pieniędzy „Komitet" nie
zobaczył...

ceusz, który w tym samym czasie
pracował i w Nowej Hucie —

Zarząd Prod. Poniocniozej ZPB
NH — i w „Farku Kultury" na

Błoniach. Pikantnym szczegółem
jest fakt, że w okresie od maja
do lipca 1955 r. F. Miceusz ciężko
chorował i otrzymał od ZPP w No
wej Hucie zwolnienie lekarskie i
urlop chorobowy — ale to nie
przeszkadzało mu snadź w tym sa
mym okresie pracować wydajnie
przy „Parku Kultury", skoro wpi
sano mu zarobek za sam tylko
m-c maj 1955 r. w wysokości z

górą DWA TYSIĄCE ZŁOTYCH!
Trudno dziś ustalić, czy trzy

miesięczna choroba F. Miceusza z

oficjalnym świadectwem lekar
skim była „omyłką", czy też „o-
myłkowo" wypłacono mu za wy
konywane w tym czasie proce w

„Parku Kultury". „Komitet" ta
kimi drobiazgami się nie zajmo
wał, tylko... płacił (bez księgo
wości...).

ŚRODKI ZARADCZE

f^ZY sądzicie, że „Komitetowi"
nigdy nie przyszło na myśl, że

ktoś kiedyś może jego gospodarkę
kontrolować? Owszem, „Komitet"
myślał i o tym, ale tylko po to,
aby znaleźć... środki zaradcze.

Fo to, aby uniknąć kontroli ban
kowej przy wypłatach za robociz
nę, dokonywaniu zakupów materia
łowych (m. in. na tzw. wolnym
rynku...), realizowaniu niezbyt prze
konywających rachunków od osób
prywatnych itp., „Komitet" posta
nowił przekazywać gotówkę zebra
ną ze .składek nie na. konto Izby
Rzemieślniczej wzgl. inne, specjal
nie dla „Komitetu" otwarte, lecz
na... prywatne, cichutkie i bezpiecz
ne konto w PKO, założone na naz
wisko jednego z członków „Komi
tetu", Edwarda Nosakj.

KTO PONOSI
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ?

VŚ7 INĘ i odpowiedzialność za fak-
* ’

ty tego rodzaju jwnoszą nie

instytucje, powołane przez Państwo
i obdarzone zaufaniem społeczeń
stwa, lecz ludzie, którzy z zadań im
powierzony cli wywiązywali się w spo
sób podobny wyżej opisanym, nad
używając udzielonego im najcen
niejszego kredytu, w postaci spo
łecznego zaufania.

Za „genialne" kombinacje, jakie
towarzyszyły budowaniu „Parku Kul
tury", odpowiedzialność ponoszą:
przewodniczący „Komitotu", Tadeusz
Kubicki, zarazem wiceprezes Izby
Rzemieślniczej, clalej Władysław
Dudka — z-ca przewodniczącego.
Jerzy Pichór — kasjer i sekretarz
„Komitetu", instr. ino. Izby Bzem,
i Edward Noszka — kierownik ro
bót.

Ale nie tyiko oni, oćpowiedzial-
ność ponoszą również ich wła
dze zwierzchnie: zarząd krakow
skiej Izby Rzemieślniczej za swoi
sty sposób odnoszenia się do
spraw gospodarowania groszem
społecznym i społecznym zaufa
niem.

Wiele miałyby tu da powiedze
nia czynniki nadrzędne krakow-
sldej Izby — Związek Izb Rze
mieślniczych PRL — niestety, jed
nak, wgląd ich w zagadnienia
dyscypliny i rzetelności finanso
wej krakowskich organów samo
rządu rzenrteślnicz.ego był bar
dziej aniżeli iluzcryczny, a skut
ki — łatwe do stwierdzenia.

(R.S.)

pracowników Izby Rze-
na zakup... prywatnych

drobtazgu jak forma i

„INTENSYWNE" ROBOTY
lV/f YLILBY się ten, kto sądziłby,

że na terenie „Parku Kultu
ry" nie prowadzono żądnych robót.
Przeciwnie: zajmowali się nimi dwajt!
Miceusze, bracia Mieczysław i Fe
liks, którzy według własnego uzna
nia, własnych „umów" i form „wy
nagrodzenia" dobierali sobie współ
pracowników. Za robociznę też wy
płacił „Komitet" około stu tysięcy
złotych (tylko „zaliczkowo"...)

Pracownik w rodzaju Mieczysła
wa Miceusza, naprawdę, mógłby
niejednemu zaimponować. Będąc .za
trudniony w prywatnej firmie kie
rownika robót w „Farku Kultury",
Edwarda Nosaki, brał równocześnie
Wynagrodzenie za wykonane prace
przy stadionie. Z zestawionych kwot
obu wynagrodzeń wynikałoby, że
chyba Miceusz pracował łącznie
trzydzieści godzin na dobę!

Jaszcze bardziej imponować mógł
brat wymienionego, Feliks MI

Opera krakowska

przygotowuje
trzy premiery
K RAKOWSKIE Towarągstwo

*■ mwa wymrH
K RAKOWSKIE Towarzystwo Ope
Ł' rowe coraz bardziej rozwija się

i usamodzielnia.
Pierwszą tegoroczną pfenierą ope

rową będzie „Eugeniusz* Oniegin"
Czajkowskiego.

Przewiduje się również wystawie
nie „Cyganerii" Pucciniego oraz „Cy
rulifca Sewilskiego" Rossiniego, (b)

Możesz wygrać jedną z cennych nagród
jV OWOPOWSTAŁA w Krakowie Spółdzielnia Usług Rozrywkowych

1 ’

ma ambitne i szerokie piany w zakresie organizowan a licznych,—
ciekawych i atrakcyjnych —»imprez.

Spółdzielnia postawiła sobie za zadanie wypełnienie Juk, jakie Jeszcze
w życiu kulturalnym naszego miasta

/ AKŁADANIE Klubów Rozryw-
kowych — ogólnie dostępnych,

odczuwamy.

wyposażonych bęgato w sprzęt swic
tlicowy: bilardy, gry towarzyskie
itp. — organizowanie „wesołych rnia
sieczek" w dzielnicach miasta i w

miejscowościach naszego wojewódz
twa, urządzanie imprez artystyczno-
rozrywkowych, wieczorków tanecz
nych, kursów tańca towarzyskiego,
zbiorowych lekcji języków obcych
itd. — to zaledwie część działalnoś
ci, jaką może rozwinąć nowopow
stała Spółdzielnia Usług Rozrywko
wych.

Plan pracy Spółdzielni
jeszcze rozszerzyć, zwiększyć ilość

imprez. W tym celu Redakcja
„Echa Krakowskiego" wraz ze Spół
dzielnią Usług Rozrywkowych zwra
ca się do wszystkich Czytelników z

prośbą o podanie pomysłów i pro
jektów takich imprez, jakie Czytel
nicy ebeieliby widzieć w Krakowie.

Projskty te uwzględni w swej pra
cy nowopowstała Spółdzielnia. Wsku
tek togo, życie kulturalno - rozryw
kowe w Krakowie ulegnie znaczne
mu rozszerzeniu i uatrakcyjnieniu.
A oto nam wszystkim przecież cho
dzi.
7 AHłASZAMY zatem naszych

Wiytełników do wzięcia udziału
w naszym nowym Wielkim Kon

kursie Rozrywkowym. Oto trzy py
tania, na które należy odpowiedzieć:

1) Jakie rozrywki kulturalne po
winna organizować nowopowstała
Spółdzielnia?

2) Czy słuszne jest otwieranie
Klubów Rozrywkowych? Jak so
bie wyobrażani ich dziąłąliiaść?

3) Jakie niewykorzystane możli
wości kulturalno - rozrywkowe wi
dz.ę na terenie swej dzielnicy, ko
mitetu blokowego lub zakładp pra
cy?
Każdy z Czytelńików, który pra

gnie wziąć udział w naszymi Wiel
kim Konkursie Rozrywkowym, pro
szony jest o udzielenie odpowiedzi
na trzy powyższe pytania, włożenie
odpowiedzi do koperty i przesilanie
jej do Redakcji „Echa Krakowskie
go".

Najciekawsze i najlepsze odpo
wiedzi konkursowe (które oceniane

będą przez specjalne jury konkur
sowe, złożone z przedstawicieli Pre
zydium Woj. Rady Narodowej, Re
dakcji „Echa Krakowskiego" i Spół
dzielni Usług Rozrywkowych, będą
nagrodzone następującymi nagroda
mi:

1. Rower sportowy „Tcurist", 2.
teczka skórzana męska, 3. teczka
skórzana damska, 4. torebka dam
ska skórzana, 5. rękawiczki skó
rzane daraskia, 6. rękawiczfci skó
rzane męskie, 7. pertfel skórzany,
8. portmonetka, 9. pióro wieczne,
10. stylony damskie, 11. flakon wo
dy kelońsidej, 12. szalik męski, 13.
szalik damski, 14. album do foto
grafii, 15. ołówek automatyczny.
Ponadto między wszystkich uczęsl

mków Konkursu rozlosujemy 30 cen

nyc<h nagród książkowych.
Od dziś już możemy przesyłać od

powiedzi konkursowe na adres: Re
dakcja. „Echa Krakowskiego", Kra
ków, ul. Wiśłna 2, Konkurs Rozryw
kowy,

Termin nadsyłania odpowiedzi kon
kursowych: 1 luty 1956 roku.

A zatem czekamy!

Co nowego
„SINJORO TADEO"

LITVO. Patrujo mia. Simila al sa

no".

Co to jest? W jakim języku? Co
znaczą te niezwykłe słowa?

Po prostu to początek przekładu
„Pana Tadeusza" na język... espe-
rancki. Przekład ten nosi tytuł „Sin-
Joru Tadeo" a tłumaczem jest An
toni Grabowski. Książka ta druko
wana we Wrocławskiej Drukarni
Naukowej wydana została niezwykle
starannie na pięknym papierze, w

płóciennej okiadce z ilustracjami
Andriollego i portretem Mickiewicza
(płaskorzeźba Dawida
Wstęp napisała Wanda Markowska.

Związek Esperantystów Polskich
zainicjował nadto ponowne wydanie
w przekładzie esperanckim „Farao
na" Prusa (przekł. dr K. Betna) oraz

nowych przekładów wierszy Tuwima,
poematów Słowackiego, wierszy Tet
majera i Staffa.

Ze względu na licznych espere.nty
stów na całym świecie. taka forma
propagandy naszych arcydzieł jest
dla nas cenna, (b)

d‘Angers).

można by

rozpoczyiisfócą

pracę zairodotuą
trzeb otoczH

opieką
!\J ASZ korespondent A. Cybulak

A ’

przysłał nam bardzo ciekawe

spostrzeżenia z narady technicznej,
zorganizowanej przez Związek Za
wodowy Kolejarzy w Nowym Sączu.
W naradzie poruszono zagadnienia
postępu technicznego. Młodzi tech
nicy, zgromadzani w liczbie około
60, prawie nie zabierali głosu w dy
skusji. Mówili natomiast starsi.

Czyżby młodzież nie interesowała
się ważnym problemem postępu tech
nicznego, który, ją w pierwszym rzę
dzie powinien gorąco obchodzić? O-

kazuje się, że nie tylko wielu mło
dych techników/ w Zakładach Na
prawczych Taboru Kolejowego w

Nowym Sączu żyje sprawami siwego
zakładu i kształci się w swojej dzie
dżinie pracy.

Są jednostki — jaik Inż. Golasiński,
Solewski, Leśniak, Borek i kilku in
nych, którzy z młodzieńczą energią
rzucili się w wir pracy zawodowej i
stale starali się doszkalać. Na wyniki
nie trzeba było długo czekać. Wszys
cy oni .ąą d.ziś przodującymi!, racjo
nalizatorami zakładów.

A inni? Ci, zdaniem
respendenta, są sebio
nie pogłębiając swoich
nic posuwają się naprzód.

Ale czy tylifo oni sami są winni?
Dużą winę ponosi tu również kie
rownictwo Zakładów, Rada Zakła
dowa. i starsi, doświadczeni techni

cy, którzy pawińni zaopiekować się
młodzieżą.

Młodzi chłopcy, którzy przychodzą
do pracy prosto ze szliół, nie mogą
być pozostawiani sami sobie. Są
jeszcze zbyt niedoświadczeni, aby
mogli Krózumieć, iż ten tylko się nie
cofa, kto idzie stule naprzód. Tego
trzeba ich nauczyć.

naszego ko
sami winni:
wiadomości.

Oprać, ol.

Kiedy
wreszcie AG-H

zwolni budynek
przeznaczony
na garaż
dla P®g@t»ia

kowege

I
I

W NIEWŁAŚCIWE RĘCE
Q ZPILKA z krawatu Mickiewicza,

puchar z wygrawerowanym na
zwiskiem Moniuszki i jego uczniów,
arras brukselski... to niewątpliwie
przedmioty, których miejsce jest w

Muzeum, a tymczasem zawędrowały
do warszawskiej DESY.

Niestety, nie zawsze nasze muzea

rozporządzają odpowiednimi sumami
na zakup takich przedmiotów.

Toteż szpilkę Mickiewicza kupił
prywatny klient, arrasy czekają jesz
cze na nabywcę, a tylko puchar do
stał się do Muzeum Poznańskiego.

W DESIE Jest jeszcze bardzo wie
le muzealnych obiektów, a przecież
DESA, nie jest magazynem i prze
chowywanie przedmiotów do chwili,
gdy muzea będą miały pieniądze
wpływa ujemnie na jej obroty. Ten
stan rzeczy trzeba zmienić i to szyb 1

ko, gdyż wartościowe pozycje prze
padają, a muzea z żalem patrzą na

omijające je zakupy, (grt)

LITERATURA CZESKA

W TYGODNI# Przyjaźni Polsko-
’'

Czechosłowackiej księgarnie
„Domu Książki" zostały zaopatrzone
w tłumaczenia z literatury czecho
słowackiej. Tak więc czytelnicy mo

gą nabyć poszukiwane książki. A
oto niektóre tytuły przygotowane dla
miłośników literatury czechosłowac
kiej:

J. Hasek „Przygody dzielnego wo
jaka Szwejka", .1. Fuczik „Opowia
dania" i „Cela 4267“, M. Pujiuano-
wa „Życie zwycięża śmierć" i „Lu
dzie na rozstajach", J. Olbrycht „An
na Proletariuszka", A. Jirasek „Sta
re padania czeskie" i „Studenckie
dzieje z dawnych lat", M. Kroto-

' ’'

F.chwil „Mistrz Jan Pochodnia",
Hećko „Drewniana wieś".

Bhczego Fabryka
Supertofisyiśy
tygodniami

przetrzymuje wagony
Wiele już na ten temat mówiono,

wiele pisało się na łamach prasy.
Apelowano, podejmowano zobowiąza
nia i... nadal trwa walka z opiesza
łością.

Sprawy te nie dochodziły do świa
domości Fabryki Supertomasyny. Mi
mo licznych interwencji ze strony
Krakowskich Zakładów Sodowych,
dostarczających tam sodę amoniakal
ną, fabryka ta całymi tygodniami
przetrzymuje niewyład-owane wago
ny.

Czy naprawdę wyładowanie trans
portu musi trwać cały miesiąc?

Może na to pytanie zechce odpo
wiedzieć kierownictwo Transportu w

Fabryce Supertomasyny?
Ktw. Plewa

IELE zmieniło się przez osta
tnie sześć lat w Wojewódz

kiej Stacji Pogotowia Ratunkowego
w Krakowie. Stacja poważnie roz
przestrzeniła się: zajmuje już cały
budynek przy ul. Siemiradzkiego 1,
a personel powiększył się. Założono
też w woj. krakowskim wiele no
wych placówek.

Nie zmieniło się tylko jedno: tak,
jak przed sześciu laty, również i
dziś na podwórcu Pogotowia widać
czekające karetki sanitarne. Niczym
nie chronione, stoją tak — czy tó
lato, czy zima. Nadal tabor Pogoto
wia niszczeje na deszczu, sdo-cie i
mrozie.

Walka o własny garaż trwała przez
cały okres planu 6-le-tniego, a jest
nadzieja, że przeciągnie s.;ę cna i
na przeciąg pięciolatki. Bo...

W chwili obecnej stacja Pogoto
wia Ratunkowego korzysta z garaży
transportu sanitarnego, przy ul. Ko
ściuszki 49. Nie rozwiązuje to jed
nak zagadnienia. Pogotowie bowiem
musi posiadać — oprócz tego głów
nego — również i (zw. garaż pod
ręczny. Powinien się on zhąjdować
jak najbliżej budynku, z którego na

każde wezwanie w razie wypadku
samochód mógłby natychmiast wy
jechać w teren. Miejsce na taks pod
ręczny garaż jest. Ba, nawet i sam

garaż.
Tuż obok siedziby Pogotowia, przy

ul. Łobzowskiej 38, Woj. Komisja
Lokalowa przydzieliła mu barak mu

rowany, idealnie wprost nadający się
na taki właśnie podręczny garaż.
VV SZYSTKO więc w teorii jest w

porządku. Ale tylko w teorii.
Barak bowiem zajmuje dotąd Aka
demia Górniczo - Hutnicza, wyko
rzystując go, jako magazyn na eks
ponaty doświadczalne dla swoich
studentów. Nie wiadomo dlaczego
nie chce cna przenieść swojego ma

gazynu do przydzielonego jej sąsied
niego zabudowania.

Wędrują więc ustawicznie do kie
rownictwa administracyjnego AG-H
petycje od dyrekcji Pogotowia w

sprawie opróżnienia baraku. Próbo
wano również i osobistej interwen
cji, lecz jak dotąd bezskutecznie.
AG-H stoi twardo na stanowisku: nic
nas sprawy Pogotowia nie obchodzą
i baraku nie opuścimy.

Zadziwiające wprost, że tak po
ważna instytucja, jak Akademia
Górniczo - Hutnicza, może mieć tak

niepoważne podejście do społecznej
sprawy, (dan.)
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JAJO JAJU NIE RÓWNE..

Remanent... to przykrość dla klientów

a egzamin dla personelu sklepu
Z próby tej sklep MHD nr 132

nasi korespondenci.. . stwierdzają
, proszą za pośrednictwem „Echu'

handel uspołeczniony,
aby w sklepach sprze
dawano jaja na wagę.

W sprzedaży są tyl
ko jaja małe, które ko
sztują tyle, ile duże, o

ile by takie były.
Może gdy artykuł ten będzie

sprzedawany na wagę, pokażą się
w sklepach i duże jaja.

(Kor. Rupnie&ski)

— Mówi Zrzeszenie Taksówkarzy.
Chcemy Was zawiadomić, że szofer
nadużywający alkoholu, o którym pi
saliście, został już przez nas ukara
ny.

— Ositatnio było tyle tego rodzaju
wzmianek, że nie wiemy, o którą
Wam chodzi?

— To był artykuł o przyczynach
wypadków drogowych w nr 388
„Echa". Wymieniony w mm szofer
taksówki, Władysław Sapeta, został
zwolniony z pracy w charakterze kie
iowcy, a jego nazwisko znalazło się
na „czarniej liście".

— Sądzimy, że ukaranie kierowcy
nazwisk na tej liś-zmniejszy ilość

tóe.» (wlad) *
.»

nazwy przedsiębior-— Nie znamy■©twa, które remontowało domy przy
ul. Jasnej pod numerem 3 i 5, ale
wiemy (bo nieraz, to widzieliśmy), że

jego pracownicy czytują „Echo".
— A więc...
— Pragniemy, za pośrednictwem

gazety, zwrócić znajomemu „z widze
nia" przedsiębiorstwu uwagę, iż nie
ładnie uczyniło, pozostawiając po so
bie „pamiątkę" w postaci porozrzu
canych po całej ulicy cegieł, rumo
wiska i kamiennych kostek, (w)

*

— Zazdrościmy kotom, które w

ciemności podobno doskonale wi
dzą...

— Nie ma powodu do zazdrości.
Przecież obecnie nawet wsie są wie
czorami oświetlone.

— Wsiś owszem, ale nasze osiedle,
mihio pięciu lat istnienia, nie
doczekać się ulicznego światła,
tym względem prześcignęły naś
młodsze osiedla.

— Domyślamy się, że chodzi
tiedile w Borku Fałęckim.

“

wiście, można Wam współczuć. Ale
Spodziewamy się, że rok 1956 okaże
tię dla Osiedla w Borku łaskawszy...

(w)

może
Pod

inne,

oo-

Rzeczy-

ECHO Str. »

*

— Jeśli nie wydacie na«, to zdra
dzimy Wam pewną tajemnicę...

— Bardzo nas zaciekawia ten

ttstęp. Zamieniamy s!ę w słuch...
— W piwnicach bloku nr 9 przy

ul. Rydla znajdują się... ukryte skar
by.

— Skąd to wiecie?!
— Bo Zetbeem tak pozamykał

piwnice, że lokatorzy stracili nadzie
ję korzystania z nich. Kiedy mieści
ła się lam kotłownia centralnego o-

grzewania, nikt nie miał pretensji,
ale po usunięciu kotłowni lokatorzy
zainteresowali się pustymi piwnica
mi. Niestety, Zetbeem przewidział to
i chytrze drzwi do piwnic zaryglo
wał... (w)

»Sylweiki
kompozytorów
przedstawi
Dom Kultury ZZ

Krakowski Dom Kultury Związ
ków Zawodowych organizuje cykl
odczytów z ilustracją muzyczną pt.
„Sylwetki kompozytorów".

W bieżącym tniesiiąću
ne są odczyty na temat
J. S. Bacha, klasyków
— J. Haydna i W. A.
Beethowena oraz Fr. Schuberta.

Odczyty odbywać się będą w kaź-

przewidzia-
dzialalności

wiedeńskich

Mozarta, L.

dą Sobotę o godz. 18, w sali oa-

łzytowej DK przy Rynku Głównym.

Żaliłeś się
- przeczytaj

ABY POŁĄCZENIE KOLEJOWE
DAŁO SIĘ „ZŁAPAĆ"

W odpowiedzi na notatkę „Pociąg
uciekl", z dnia 10 grudnia 1955 r.<

Wydział Ruchu DOKP w Krako
wie nadesłał nam wyjaśnienie, w kto
rym stwierdza, że „zrywanie" po
łączeń kolejowych następuje wsku
tek nieprzewidzianego opóźniania
Się pociągów.

Dla zmniejszenia ilości tych nie
przewidzianych opóźnień, wydano
specjalne zarządzenie, mające na ce
lu wzmożenie kontroli nad pociąga
mi. które ..łanią" połączenia w Kra
kowie. (1833/1)

wyszedł obronną ręką
jR YŁ dzień sylwestrowy. Kierownik

sekcji inwentaryzacyjnej MHD,
Tomaszewski wyjął kilka papiero
wych teczek z szuflady biurka i dlu
go przeglądał ich zawartość.

Do pokoju wszedł m.ody mężczy-
ziia.

— Właśni* czekam na pana, panie
Nowak — powitał go Tomaszewski.

— Proszę, niech Pan stada...
Następnie sięgnął do szuflady i wy

jął zapieczętowaną kopertę, mówiąc:
— Dzisiaj w tym sklepie rozpooz-

n:e się remanent.
Z rozerwanej koperty wypadła na

biurko, trzymana dotychczas w ta
jemnicy, kartka papieru z napisem:
Sklep Odzieżowo - Galanteryjny
MHD nr 132 w Rynku Podgór
skim 13.

Inwentaryzator Wacław Nowak o-

trzymał delegację do wymienionego
sklepu, podpisaną przez głównego
księgowego oraz dyrektora i najbliż
sza drogą wyrmeyl do Podgórza.

NIKT SIĘ NIE SPODZIEWAŁ
Vu SKLEPIE MHD nr 132 ekspe

dientki uwijały się, załatwia
jąc klientów. Nie przypuszczały, że

dzisiaj rozpoczęty zostanie u nich

Pierwszy
kl!łb rozrywkowy
powstał
w Nowej Hucie
Q POŁDZIELNIA Pracy Usług Roz

rywfcowych w Krakowie przy
stąpiła do walki z nudą, panującą

wśród młodzieży nowohuckiej. W
tym celu, spółdzielnia urządziła
pierwszy klub rozrywkowy w osie
dlu. B-l, wyposażając go w bilardy
i wiele gmer zręcznościowych.

Organizowane tam odczyty cieszą
się dużą popularnością wśród mło
dzieży i osób starszych.

Nie zapomniano też o fotoplasty
konie. Zastanie on urządzony w naj
bliższym czasie w centrum miasta,
w pomieszczeniu zastępczym, gdyż
Dyrekcja Budowy Miasła Nowa Hu
ta wspólnie z „Miasioprojektem"
Kraków zaplanowała fotoplastykon
w Nowej Hucie dopiero na rok 1957.

Organizuje się także naukę języ
ków obcych w kilku punktach dziel
mcy. Wykłady odbywać się będą w

świetlicach osiedlowych.
Młodzież Nowej Huty przyjmie

na pewno z dużym zadwcleniem pro
jekt zorganizowania przez Spółdziel
nię kursów nauki tańca towarzyskie
go. Nauka rozpocznie się jeszcze w

styczniu br. również w świetlicach
osiedlowych.

Czy to już wszystko? O, nie! Spół
dzielnia Pracy Usług Rozrywkowych,
choć dopiero rozpoczęła działalność
na terenie Nowej Huty, a już urzą
dziła wiele udanych zabaw, wieczór
ków oraz imprez artystycznych.

(Iw)

remanent. Kierownik sklepu Euge
niusz Marski też nie sądził,
„Sylwestra" spotka go taka
dzianka. Przeczytał delegację
kojnie powiedziai:

— A więc zaczynajmy...
Dobiegała godzina 11.30.

sklepu zostały zamknięte. Za
pojawił się napis „REMANENT" —

najbiższy sklep tej branży przy ul.
Stradom.

Po przeprowadzeniu formalności
wstępnych, zamknięciu wykazów, do
konaniu obliczeń, podpisaniu oświad
czenia, rozpoczęto remanent. Z pó
lek poczęto zdejmować towary, ultla
dając je na środek sklepu. Utworzjł
się olbrzymi stos. Po dokładnym
przeliczeniu, wypisaniu serii, ceny,

j powędrują one z powrotem na półki,
ale już nie dzisiaj, bowiem dobiega
godrjna 17, ani też nie jutro, ponie
waż jest święto — Nowy Rek. Po za
plombowaniu sklepu, wszyscy udają
się do swych mie®złuiń.

CIĘŻKA PRACA

VA7 DNIU 2 stycznia, oa wczesnych
' ■ godzin rannych w sklepie o-

dzieżowo - galanteryjnym w Rynku
Podgórskim 13 w dakś^m ciągu
trwał remanent.

Ekspedient konfekcji męskiej, Bo
lesław Blitek, odczytywał;

— Kurtka męska, symbol 07427,
gatunek I, cena 640 zł. Garnitur gra
natowy, tenis, symooł 010/16684, ga
tunek extra, cena 305 zł. Garnitur

popielaty, symbol...
Przewodniczący komisji inwenta

ryzacyjnej, Waciaw Nowak oraz

członek komisji, Jadwiga Stawiarslka,
uważnie notowali w wykazach każ
dy towar, kontrolując równocześnie
jego cenę. I tak po kolei, sztuka za

sztuką, wędrowały ubrania, płaśzcze,
kurtki na poprzednie miejsce.

Najwięcej pracy poświęcono inwen
taryzacji w dziale konfekcji młodzie
żcwej oraz dziewiarsko - pończosz
niczej. Ekspedientki Julia Kapa i
Danuta Porąbka przedkładały inwen
taryzatorowi każdą parę pończoch,
każdą chusteczkę — podając
nek, symbol i cenę. Podobnie
prowadzono inwentaryzację w

zynae pierwszym i drugim.

że na

nicspo-
i »po-

Drzwi
szyb!)

gatu-
prze-
maga

TRUD INWENTARYZATORA
f"' ODZIENNIE to samo przerzuca-

' nie towarów, odczytywanie sym
boli, przeliczanie, podsumowywanie.
Niespesób określić, ile pracy wy
maga od inwentaryzatora przepro
wadzenie remanentu, ile poświęcić
on musi uwagi, by nie przeoczyć

Rosną góry śaieci
a tabor Itf0

Kronika
Krakowa

Do sekcji wynalazczości Woj.
Związku Spółdzielni Pracy w Kra
kowie wpłynęło w ciągu ub. roku
1350 wniosków racjonalizatorskich z

poszczególnych spółdzielni pracy.
942 projekty wprowadzono do pro
dukcji. Oszczędności, wynikłe z za
stosowania tych wniosków, wynio
są okcło 12.210.090 zł.

Osiągnięcia spółdzielni pracy są
rezultatem dobrej działalności klu
bów techniki i racjonalizacja. Mo
bilizująco wpłynął również Miesiąc
Wynalazczości.

Centralny Związek Spółdzielni
Pracy przyznał racjonalizatorom i
organizatorom ruchu racjonalizator
skiego nagrody pieniężne. (Mai)

zamiast powiększyć
zisnieisza się
Vi\/ IELU mieszkańców naszego mis
’

sta narzeka na „góry śmieci",
zalegające podwórza, zbyt rzadko
odwiedzane przez ekipy MPO. Spo
wodowane jest to przede wszyst
kim brakiem taboru samochodowego
w MPO. Jak się dowiadujemy, mi
mo licznych starań, Miejskie Przed
siębiorstwo Oczyszczania nie otrzy
ma w tym reku nowych samocho
dów do wywożenia śmieci.

Sytuacja jest krytyczna, gdyż
MPO musi wycofać w najbliższej
przyszłości przynajmniej 15 starych,
pełniących już blisko 30-letmą służ
bę, wozów. Zmniejszenie taboru
MPO wpłynie na dalsze pogorsze
nie stanu sanitarnego naszego mia
sta,

Konieczne są dalsze, usilne stara
nia Miejskiej Rady Narodowej o

przyznania w najbliższym czasie od
powiedniej ilości wozów Miejskie
mu Przedsiębiorstwu Oczyszczania.

(wyr)

ani jednej sztuki, by nie zaliczyć po
raz drugi tego samego towaru. Mu
si on zwracać uwagę na każdy dro
biazg, na każdy szczegół, na to, by

nie znalazł się ktoś, kto chciałby po
stąpić nieuczciwie — zwłaszcza, gdy
spodziewa się manka. Dlatego też
musi czuwać i nad towarem, i nad
zachowaniem się personelu.

„WSZYSTKO W PORZĄDKU"
I Q STYCZNIA 1956 r. Remanent w
1 dużym sklepie MHD nr 132 do

biega końca. Na twarzy inwentary
zatora Nowaka widać zmęczenie.
Znużeni 6ą również ekspedienci. To
war, wartości kilku milionów zł<-
tych, po kilku dniach remanentu
znów znajduje saę na swym miej
scu.

A teraz chwila największego na
pięcia: podsumowanie! — Będzie
manko, czy nie?

Pytanie to zadaje sobie kierownik,
powtarzają je w myśli sprzedawcy.
Z niecierpliwością oczekują ‘wszy
scy wyników remanentu, a więc re
zultatów swej pracy.

Przewodniczący komisji inwenta
ryzacyjnej W. Ncwak wstaje z krze
sła, uśmiecha się i oświadcza, że...

wszystko w porządku. Nie ma man
ka, ani też supęraty. Zespół praco
wał dobrze, uczciwie.

Jeszcze kilka formalności i już po
lHimanesicie.

Z ulgą odetchnął inwentaryzator,
raźniej wyprostował się kierownik
sklepu, uśmiechnęły się ekspedient
ki. A przechodnie z radością spcglą
dali w kierunku drzwi sklepowych,
skąd znikł niezbyt miły dla oczu

klienta napis „REMANENT".
(Z. Woj)

NIEDZIELA

Słowackiego — godz. 14 „Tosca",
godz. 19.15 „Pierwszy dzień świętą .

Stary (duża sala) — »Ma*

turzyści", godz. 19.15 ”

Poezji — godz.
żona".

Młodego Widz*
wieść zimowa".

Ludowy (Nowa
„Krakowiacy i górale".

Groteska — godz. 11 „Złota rybka",
godz. 19.15 „Noc cudów", uraz „Gdy
by Adam był Polakiem".

Estrada Satyryczna — godz. 16 1
19.30 „Plotki z morałem".

Kclpjarz (Bocheńska 7) — godz. 15
i 19 „Żołnierz królowej Madagaska
ru".

Muzyczny — nieczynny.
Studio — godz. 10 „Hrabia

semburg".

!.15 „Cienie".
16 i 19.15 „Mąż l

godz. 19 ,,'Opo-

Huta) — godz. »

PONIEDZIAŁEK

Luk-

Słowackiego — godz. 19.15 „Tosca".
Stary (duża sala )— nieczywy.
Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — występy Teatru

Żydowskiego.
Ludowy (Nowa Huta) — godz 19

„Krakowiacy i górale".
Groteska — godz. 10.30 1 16 „Złota

rybka". (Widowisko o godz. 16 —

zamknięte). Godz. 18.15 „Noc cudów"
oraz „Gdyby A.dam był Polakiem".

Estrada Satyryczna — godz. 19.30
„Targowisko . różności".

Muzyczny — godz. 19.15 „Wesoła
wdówka".

Studi-o — godz. 19 „Hrabia Luk
semburg".

Podróż dookoła
Krakowskiej Ekspozftory PKS
[ IPIEC 1945 roku 17 starych wo-

■*“' zów z demobilu, krytych plan
deką _ ciężarówek, rozpoczyna pracę.

Październik 1946 rok. Pierwsza
lwia o stałym charakterze (z roz
kładem jazdy) łączy Kraków z Myś
lenicami i Kazimierzą Wielką.

14 Styczeń 1947 rek. Wielkie
święto! Oddano do użytku 3 pierw
sze autobusy pasażerskie, z szyba
mi i numerowanymi miejscami.

Starsi pracownicy pamiętają je
dobrze. „Mercedesowi" stale się za
tykała rura wydechowa, do „Bus-
singa" nigdy nie można było dopa
sować tłoków, a tajemnicę zapala
nia motoru w „Citroenie" znał tyl
ko. jego kierowca W. Haliasz.

Styczeń 1956 rek. Nie ma prawie
miejscowości, gdzieby nie docierały
błękitne autobusy PKS. Chociaż...

O stanie dróg w naszym wojewódz
twie trudno mówić bez żałosnego
westchnienia. Skutek? Około 35 proc,
szybsze zużycie autobusów, częstsze
awarie, a potem długi przestój, cza
sem liczący się nie na tygodnie a

na lata, bo...

nie go będzie chyba mniejszym ■kło
potem i kosztem, niż jeszcze kil

kuletnie konserwowanie rozpadają
cego się baraku.

Wreszcie wsiadamy do autobusu.
Jedziemy p ile... Woj. Zarząd Dróg
Publicznych nie zapomniał o posy
paniu plaskiem zamarzniętych szos.

Bo. w Wigilię, na skutek gołoledzi,
przestały kursować autobusy do Wie
liczki...

Wysiadać. Podróż dookoła Krakow
skiej Ekspozytury PKS — skończo
na. (bz)

Jakie filmy
zobaczymy
na ekranach
Kra koma

WOZY CZEtŁJLTĄ NA REMONT

7 OSTAŁO centralnie postanowlo-
ne, że każdy wielki zakład na

praw samochodowych remontuje tyl
ko jeden typ wozu. Warszawskie
Zakłady Napraw Samochodowych
przeprowadzają kapitalne remonty
„Fiatów" osobowych. Tylko, że za
kłady są jedne, a „Fiatów" w Fol-
sce dużo. Na skutek

clrąpozytura dostaje
montu jednego wozu

i tak poaostaje tylko
W Warszawie stoi

mank 17
7. r-

___ ____

„Viberti", gdyż nie 'wiadomo, które

warsztaty mają je remontować.
Tymczasem możliwości remontowe

krakowskiej bazy są minimalne, bo
warsztaty mają „aż" jedną tokarkę,
pamiętającą czasy... wojny świato
wej.

LISTA BOLĄCZEK

tego, krakowska
prawo do re-

miesięcznie, co

w sterze teorii.
i czeka na re-

„Fiatów", w Krakowie —

Stoją również przyczepy marki

Wdniachod16do18bm„wy
świetlany będzie w Demu Kultury
przy Rynku Głównym 27 film pro
dukcji polskiej pt. „Błękitny krzyż",
z dodatkiem o siporcie radzieckim.

Od 19 do 29 bm„ zobaczyć będzie
my mogli film produkcji radzieckiej

Pt. „Upadek Emiratu", a w dniach
30i31bm. — film produkcji czes
kiej pt. „Mój. przyjaciel Fabian".

Początki seansów w dnie powszed-
nie o godz. 20, w niedziele i święta
godz. 18 i 20.

SIEDLISKO CHULIGANÓW

P

NIEDZIELA 1 PONIEDZIAŁEK

(seanse popołudniowe)
godz. 16, 18, 20 „Psao-

„Przed potopem", niedz.
20. Poniedz. godz. 16.30,

.lraae do domu'

godz. 17 1 19

Apollo —

glowcy".
Uciecha —

godz. 14, 17,
19.30.

Warszawa
15.45. 18. 20.15.

Wolność —niedz. dśdz. 14, 16, 18,
20.15. „Elżbietaa — Joanna — Lizystra
ta". Poniedz.: godz. 16, 18, 20.15.

Sztuka — godz. 16, 13, 20 „Nocne
spotkania". __

Młoda Gwardia — godz. 15 30
17.30, 19.30 „Spotkanie w Warsza
wie".

Związkowiec
„2X2- 5".

Stal — „Romeo i Julia" godz.
18, 20.

Świł — „Wyrocznia" godz. 16,
20.

Przyjaźń — Program dla dzieci
_

15, 16. „Proporce na wietrze" godz.
17. 18. 19, 20.

Chemik — niedz. godz. 15, 17, 19
„Piękności nocy". Poniedz.: godz. 19
„Zurbinowie".

Wanda — godz. 14, 18, 20.15
„Czerwona oberża".

16.

18.

g-

Pałac Sztuki — wystawa X-lecfa
rzeźby okręgu krakowskiego ZPAP,

Dom Plastyków — wystawa zbioro
■ca Czynna >1 godz i0 Ib ih

WJitawa historii Wawelu — wtor-

«). środy. czwartki godz. B—14 .30
piątki godz. 12 — 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo
giczne".

Oddział Muzeum Narodowego (ul.
Smoleńsk 9) — wvs'awa.

Muzeum Etnograficzne (nl Wolnl-
ce11)— „Sztuka w stroju ludo
wym"

Wystawa w domu Saolayskieb (pt.
Szrzspańskt 9).

Muzeum Historyczne miast* Kra
kowa (ul św Jana 12).

Pałac Sztuki — wystaw* Uaregu
ZPAP

SARP (ul. św. Jan* ID — wysta
wa szkiców architektonicznych Ta
deusza Janowskiego Otwarte w go
dzinach10—12I16—20.

DYZURY
Pogotowie Milicyjne 333-33 .

Straż Pożarna — telefon ni 08.

Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie
miradzkiego I. Telefon 09. tiiz^ela
pomocy we wszystkich nagłych wy
padkach i nagłych zachorzeniach
oraz w przypadkach położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
iest całą '|obę.

DY2URY APTEK

Mogilska 16, Grodzka 17, pl. Matej
ki 1, Boh. Stalingradu 77, Krowoder
ska 74, Zwierzyniecka 7, Borek Fa-
łęcki, Kazimierza Wielkiego.

NIEDZIELA
Dyżur chirurgiczny: JI Klinika Chi

rurgiczna (ul. Kopernika 2!.) .

Dyżur położniczy: II Klinikę Po
łożnictwa i Chorób Kobiecych AM
(Prądnicka 37).

PONIEDZIAŁEK
Dyżur chirurgiczny: II Klinika

Chirurgiczna (ul. Kopernika 21).
Dyżur położniczy: I Klinika Położ

nictwa i Chorób Kobiecych AM.

NTEDZIELA — 15.1. 19SŚ

6.27 Początek audycji 5.36 Stan pogo
dy 1 wiadomości «A6 Program dnia «.«

„Od melodii do melodii" 7.25 Kidendarz
radiowy 7.30 Stan pogody 1 dziennik
poi-inny 7.40 Grają órkifiStry rozryw
kowe 8.00 Muzyka dawna 8.! 5 Stań po
gody i dziennik poranny 8.23 Przegląd
prasy 8.30 „5:0 dla młodości" 9.00 „Czar
na góra", opow. Achmeda Obbaea,
przekład T. Jefimowej 9.20 , Rozśpie
wani kolejarze z Ostrowa", aud. z cy
klu „Zespoły świetlicowe przed mikro
fonem" 9.40 Dla dzieci w wieku. pgzed-

Tani i ładny
sposób srebrzenia
ozdób choinkowych
wynalazł
pracownik KSG

MAGISTER Karol Nowosielski
Tfra.ko-więlkifti ftnńld zie*lnn GOoMAGISTER Karol Nowosielski z

Krakowskiej Spółdzielni Gospo
darczej jest autorem wniosku racjo
nalizatorskiego, dotyczącego nowej
leceptury srebrzenia ozdób choinko
wych. Dzięki temu pomysłowi, uzy
ska się poważne oszczędności azo
tanu srebra (około 65 proc, z ilości
zużywanej do tej pory).

Po zastosowaniu tego wniosku we

wszystkich zakładach produkujących
ozdoby choinkowe można by zaosz
czędzić około 3 milionów zł.

Badania nad swym wnioskiem
mgr Nowosielski poparł doświadczę
mami Ukraińskiego Instytutu Nau

kowo - Badawczego w sprawie uzy
skania srebrnej farby.

Próby srebrzenia według nowej re
ceptury wykazują, że — mimo uży
wania przy srebrzeniu niskoprocen
towego roztworu azotanu srebra —

ozdoby nie wykazują różnicy, w po
równaniu z poprzednio produkowa
nymi, ani w grubości powłoki sre
brnej, ani' w wyglądzie zewnętrz

nym.
Wniosek ten znalazł zastosowanie

w produkcji od października ub. ro
ku w Krakowskiej Spółdzielni Gos
podarczej. (mai)

Jerzy Górnisiewicz, Mogilany. Pro
simy uprzejmie o przybycie do na
szej Redakcji — Dział Łączności z

Czytelnikami, ul. Wiślna 2, II p„
pok. nr 16 — w godzinach od 10
do 14. (1937)

Stanisław Socha, Jaworzno. W spra
wie Waszej interweniujemy. O wy
nikach powiadomimy w termin-e
późniejszym. (1890)

Czytelnicy z ul. Dietla nr 63, Kra
ków. Jak nas poinformowała Dziel
nicowa Komenda MO, dzięki syste
matycznym kontrolom przeprowadza
nym przez jej funkcjonariuszy, zaj
ścia w Waszym domu zostały zli
kwidowane. (1724/1)

Wl. ITiniarski, Nowa Huta. W od
powiedzi na naszą' notatkę w spra
wie braku gazet w nowohuckim szpi
talu, otrzymaliśmy z PUP1K „Ruch"
Wyjaśnienie, że punkt sprzedaży
„Ruchu" na terenie szpitala nie mo
że być urządzony, ze względu na

małą frekwencję kupujących. Dy
rekcja szpitala może jednak zapre
numerować odpowiednią liczbę cza
sopism. (1718/1)

Franciszek Nowak, Kraków. Jak
nas poinformowało Prezydium MRN
w Krakowie, motorowy nr 52, który
w' dniu 18.X.1955 r. spowodował wy
padek tramwajowy na końcowym
przystanku przy ul. Grzegórzeckiej
został ukarany potrąceniem 50-pro-
centowej premii bezawaryjnej.

(1808/1)

P RZYDALOBY się, przydało, żeby
Centralny Zarząd PKS załatwił

wreszcie tę
zainteresował
jącymi:

1) Dlaczego
•którzy mają
szą odpowiedzialność, zarabiają 2 ra

zy tyle, co szoferzy autobusów? Tak
ustawiona siatka plac sprzyja przej
ściu najlepszych kierowców na cię
żarówki i slwarza duże trudności
w obsadzaniu linii osobowych.

2) Dlaczego na górzysty teren woj.
krakowskiego przydziela się do ews-

ploatacjd „Stary", chociaż lepsze
byłyby „Fiaty", a n.p. w płaskim
jak stół woj. łódzkim me ma ani
jednego „Stara".

3) Dlaczego łatwiej jest dostać czę
ści wymienne samochodów z impor
tu, niż części „Starów" !
szaw"? Przecież PKS jako główny
użytkownik „Starów" ma w produk-

ccś do powiedzenia.

sprawę i przy okazji
snę również następu-

kierowcy ciężarówek,
bez porównania mniej-

RZYSTANEK w Borku Fałęcklm
stał się siedliskiem chuliganów.

Często spokojni obywatele, zdąża
jący do pracy, zaczepiani są przez
osobników/, którzy ubliżają im i
wszczynają awantury.

MO powinna zwrócić baczniejszą
uwagę na ten punkt, zwłaszcza we

wczesnych godzinach rannych.
Koresp. Kuska.

BOREK FALĘCKI
PROSI O SKLEPY

osiedlu Rydla znajduje się spo-

cji

c

i „War-

NOWY DWORZEC
KONIECZNOŚCIĄ

W . . . .

ro sklepów, toteż mieszkańcy mogą
z łatwością zaopatrywać się w wszel
kie artykuły pierwszej potrzeby.
Niestety, nie mogą tego powiedzieć
mieszkańcy Borku Fałęckiego.

Prócz jednego sklepu gospodarcze
go i kilku punktów usługowych,
nie ma tu żadnych innych handlo
wych placówek. Toteż po wszystkie
niemal artykuły muszą mieszkańcy
Borku daleko chodzić.

Kilka sklepów dobrze zaopatrzo
nych polepszyłoby sytuację

Koresp. Pałczyński

HCECIE wsiąść do autobusu i
pojechać? Przed tym jednak

trzeba pójść na tzw. dworzec auto
busowy.

Brudny, odrapany barak nie wy
gląda zachęcająco. Jak długo bę
dzie szpecił Kraków? Nie wiado
mo, bo...

Jest to jeden z najdziwniejszych
wypadków: kredyty są, a mimo to
nie można postawić nowego dwor
ca... Nie można i już! Kiedyś -- po
uporządkowaniu dopiero otoczenia
Wawelu i projektowanym przenie
sieniu dworca kolejowego — urba
niści zgodzą się na miejsce, gclz.e
można będzie paotawić dworzec
autobusowy.

Tymczasem sprawa jest paląca.
Dworzec autobusowy trzeba postawić
już teraz. Ewentualne przeniesie-

DLACZEGO?

Dlaczego pracownicy Krakowskich
Zakładów Sodowych me otrzymują
deputatowego węgla?

Zima w pełni, w domu trzeba
palić a tu węgla, na który się li
czyło, nie ma!

Oczekujemy od Dyrekcji i Rady
Zakładowej zajęcia się sprawą wę
gla dla pracowników.

Koresp. Józef Plewa.

szkolnym koncert „Bal zwierząt" 18.Ć5
„Nowe nagrania" 10..K) „Poezja t mu-

zyka": jugosłowiańska poezja ludowa
11.00 Aud. historyczna 11.15 „Sńiehamy
muzyki ludowej" 11.30 Pieśni Franetez-
ka Schuberta śpiewa Antoni MaiOk,
przy fort. Hieronim Szparka 14.50 Pro
gram dnia 11.04 „Symfonie Beethdra-
na“: Symfonia nr 3 Ks-dur. 13.00 „Jak
polska długa I szeroką" 13.30 . .Wiedzą
saisiedzl, lak kto siedzi" 13.4(5 Muzyka
dla wszystkich" H .10 „Dwie hlśtórić o

duchach" 15.00 Koncert chop’nctoSki,
»ra Ludwik Kentner 15.30 7. życia
Związku Radzieckiego 16.00 Koncert
krakowskiej orkiestry 1 chóru PR 17.00
Wiadomości 17.05 Felieton aktualny Ste
fana Chanca 17.15 Odtworzeni- kon
certu wyróżnionych zesr>o’ów' w III cen

trzlnrm przeglądzie amatorskiej twór
czości artystycznej 17.43 Na fali humo
ru 1 satyry 18.15 Muzyką tanewna
19.40 „Co kto potrafi", aud. rozrywko
wa 20.00 Melodie taneczno w wyk. zeSn.
Instrumentalnego pod dyr. J. Haralda
20.30 „Wieczory petwsburekie" — mon
taż pamiętników Malinowśktogó il.Oo
„Magazyn muzyczny- jt.TO z kraju i ze

świata 22.00 Ogólnodólsltto wiadomości
sportowe 22.30 KrakoWSkió aktualńośći
Sportowe 22.40 Tydzień Przyjaźni #01-
sko-Creehos’owaek’ej 23.su Ostatnie wia
domości 24.00 Hymn 1 koniec audycji.

Czy wiecie że

Redaguje Kolegium,
Telefony: redaktor naczelny 1 •elcre-

tartat 745-78. dział miejski 546-34, dział

terenowy 219-48, Łączności z Czytelni
kami 542-53 (w godz. 10—17), dział ntr-

towy tel. 543-53.

Zam. nr 122 B—7 — 1’020

. ..z zużytej do budowy N. Huitr sta
li, można by ułożyć tor kolejowy o

długości 606 km.
...z zużytego szkła do okien, można

hy ułożyć drogę o szerokości 6 ni, a

długości 60 km.
...z rur wodociągowych można by

ułożyć rurociąg z Nowsi Huty do
Uralu, a z przewodów elektrycznych
— linię o długości ’.’?o km, tj. z No
wej Huty do Ułan-Bator.1
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Nim zabrzmi gong

Czy dojdzie do spotkania

Papp - Pietrzykowski
na ringu nowohuckim?

Ogromne
meczem

zainteresowanie
bokserskim Polska-Węgry

]\T A trzech frontach jednocześnie rozegrane zostaną międz,ypaństwow’e
1 ’

spotkania bokserskie między rc prezentacjami Węgier i Polski. Junio

rzy walczyć będą w Rzeszowie, dru gie drużyny w Budapeszcie, a pierw
sze dziesiątki spotkają się na ringu Nowej Huty.

. Od dnia zawodów dzieli nas jesz
cze dwa tygodnie, a już teraz miłoś
nicy sportu pięściarskiego prowadzą
ożywione dysputy na temat zbliżają
cego się spotkania, interesując się
przede wszystkim sposobem otrzy
mania biletów na mecz.

— Chętnych obejrzenia zawodów

będzie niewątpliwie o wiele więcej,
aniżeli może pomieścić hala — mó
wi w rozmowie z nami przedstawi
ciel sekcji boksu GKKF R. Lisow
ski — ale ta atrakcyjna impreza nr

ganizowana jest przede wszystkim

Wysokie zwycięstwo
hokeistóiu ZSRR

repre-
druglm

rozegra-

rj URICH. Hokejowa
zentacja ZSRR w

meczu ze Szwajcarią,
nym w czwartek wieczorem w

Zurichu, odniosła wysokie zwy
cięstwo 7:1 (4:0, 2:0, 1:1). Po ni
kłym zwycięstwie we wtorek

(6:4) tym razem drużyna radziec
ka miała wysoką przewagę, pro
wadząc w trzeciej tercji 7:0.
Bramki dla zwycięzców zdobyli:
Kuzin — 3, Bobrow’, U warów,
Babicz i Pantiuchow — po jed
nej. Bramkę dla Szwajcarów
strzeli! na 6 min. przed końcem
meczu Bagnoud.

Str. » E€HO KRAK©WSKlfi

<
Walery Wątróbka ma głos

Starożytna zadra
Chociaż sezon jest ciut-ciut nie

sportowy, musze nadmienić parę
słów o naszych cyklistach, bo fak
tycznie spisali sie, po kawalersku.
Rzecz jasna, że mowie o tern zwy
cięstwie w Egipcie, gdzie nasza aru

źyna na pierwszem podobnież miej
scu od wczoraj zasuwa. Więckosz-
czak „sam adin" do jakiegoś tam

Galluxu, czy inszego miasta na cze
le wjechał. Jednem słowem Polska
na razie leje wszystkie narodowości,
aż się dymi.

Mistrzostwa
Polski
w jeździ©
figurowej

na lodzie
"IĄ7 PIĄTEK w Zakopanem w
’’

pierwszym dniu mistrzostw
Polski w jeżdzie figurowej na lodzie
startowały zawodniczki II kl. oraz

zawodnicy tej samej kategorii. Przed
południem stanęło na tafli lodowej
19 rywalek z Budowlanych, Stali,
Kolejarza, Górnika i Sparty. Popolud
niową konkurencję dla mężczyzn z

udziałem 10 zawodników przeniesio
no do Nowego Targu z powodu złych
warunków atmosferycznych w Zako
panem.

dla mieszkańców Nowej Huty. To
też wolnej sprzedaży w „Orbisie"
jak to zwykle stosowało się praw
dopodobnie nie będzie. Bilety w 80

proc, rozprowadzone zostaną na za
potrzebowania nowohuckich dyrek
cji a 20 proc, otrzymają zrzeszenia
i piony sportowe Krakowa dla spor
towców, interesujących się boksem.

Mecz zapowiada się bardzo cieka
wie. Trudno jednak snuć rozważania
na jego temat nie znając szczegóło
wych składów obu drużyn. Spodzie
wać się należy, że w ramach zawo
dów dojdzie do spotkania Papp — Pie
trzykowski, co byłoby niewątpliwie
jedną z największych atrakcji zawo

dów.

Polscy bokserzy pod kierunkiem
Stamma, Szydły, Karnatha i Cebula-
ka, solidnie przygotowują się do cze
kających ich występów. Przebywają
oni na zgrupowaniu w Cetniewie,
skąd pierwsza drużyna bezpośrednio
przyjedzie na mecz do Nowej Huty.
Ńa zawody zaproszony został neu
tralny sędzia Resko (Finlandia), który
potwierdził już swój przyjazd.

W związku z przygotowaniami do
meczu w Hucie im. Lenina utwórz >-

ny został komitet organizacyjny za
wodów z dyr. Kwapieniem jako prze
wodniczącym na czele. Rozpoczęły
już działalność poszczególne komisję;
organizacji widowni, porządkowo - za

bezpieczeniowa, wyżywienia, kwater,
dekoracji, propagandy, radiofoniza-
cji, transportu itd.

Prace adaptacyjne w hali garażu,
gdzie rozegrane zostaną zawody rpz-
poczną się w najbliższym tygodniu.
Hala pomieści około 4 tysiące wi
dzów, przy czym, aby uzyskać wszę
dzie jak najlepszą widoczność, miej
sca oddalone od ringu znajdować się
będą na odpowiednich podwyższe
niach.

— W chwili obecnej przystosowuje
się żelbetonowe prefabrykaty, które
stanowić będą konstrukcję widowni.

Hala zostanie przed zawodami dobrze
ogrzana. Dla publiczności przewidu
je się dwa główne wejścia odpowied
nio szerokie tak, że nie powinno być
zatorów. Cała widownia podzielona
zostanie na cztery główne sektory,
przy czym wszystkie miejsca będą
siedzące.

— Zawodnicy obydwu drużyn za
kwaterowani zostaną w Domu Młoae
go Robotnika (A-ll) skąd przyjadą na

miejsce spotkania. Niezależnie od te
go przewiduje się urządzenie w są
siedniej hali szatni dla zawodników.
Jako organizatorzy dołożymy wszel
kich starań, aby zawody pod wzglę
dem reprezentacyjnym, propagando
wym i organizacyjnym wypadły jak
najlepiej — mówi na zakończenie
dyr. Kwapień.

Zawody pięściarskie między pierw
śzymi drużynami Węgier i Polski od
będą się w Nowej Hucie w dniu 29
br. o godz. 12. Przed właściwym me
czem rozegrane zostaną prawdopodob
rue 3 walki pokazowe z udziałem pię
ściarzy Stali Huty im. Lenina.

W miarę zbliżania się dnia tej
c.yjnej imprezy zainteresowanie
bardziej rośnie. Nic dziwnego,
polski wywalczył sobie przecież
ną pozycję i należy do najsilniej
szych na świecie, a spotkania z pię
ściarzami węgierskimi do jednych z

najciekawszych.

Kuzyn Więckowskiego

atrak
coraz

boks
moc-

R.

na II etapie Wyścigu dookoła Egiptu
MALOWNICZO wyglądała dekoracja pierwszego leadera Wyścigu

dookoła Egiptu Polaka Mariana Więckowskiego. 'Wyobraźcie so
bie, popularnego w kraju Maniusia otoczonego przez hałaśliwy tłum
Arabów, z których każdy chciał pogratulować sukcesu kolarzowi z da
lekiej Polski. Nie zawsze pomaga interwencja policjantów, usiłują
cych u—X. f przywrócić porządek. Jednak wkrótce
udało się naszemu reprezentantowi założyć żółtą koszulkę przodowni
ka Wyścigu i nastąpiły teraz gorączkowe przygotowania do startu.

Już przed rozpoczęciem drugiego-
etapu prowadzącego z Kena
do Sohag wiadomo było, że tra
sa jest nieco krótsza niż organiza
torzy podali poprzednio i
zaledwie 145 km. Tak więc
podobnie jak i pierwszy to
wie próba szybkości. Nasi
wytrzymali ją nadspodziewanie do
brze. Wprawdzie Więckowski stracił
żółtą koszulkę, ale, jak mówią nasi
reprezentanci — „została ona w ro
dzinie", gdyż przodownikiem Wy
ścigu został cioteczny brat dwu-

wynosi
II etap
właści-
kolarze

Andrzej Markowski donosi z Cortiny;

Olimpijczyków polskich
odwiedzili dziennikarze

włoscy i amerykańscy
TA OBRZE wykorzystali czwartkowy dzień nasi klasycy. Mimo

trasa nie jest jeszcze oficjalnie oddana do użytku, przeszli

Po pierwszej
konkurencji, na

którą złożyło się 5
figur obowiązko
wych wśród -ko
biet prowadzi Bar
bara Langier z

Budowlanych, Da
nuta Lasota Gór
nik i Halina Lan
gier Budowlani.

U mężczyzn kandydatami do pierw
szych czterech miejsc są: Led-wig
Ryszard (Górnik), Czakon Marian (Bu
dowlani), Skonieczny Klaudiusz (Stal),
Spito! Franciszek.

OBECNYCH mistrzostwach star
* tuje duża ilość zawodników in

dywidualnie oraz 8 par i po raz pierw
szy w historii łyżwiarstwa w Polsce
4 pary taneczne. V? Zjeździe parami
brać będzie udział m. in.: zeszłorocz
na para mistrzowska Bu-rsche - Lind-
nerowa — Osadnik, typowana na

zwycięzcę.
Tytułu mistrzowskiego u kobiet

broni 16-letnia zawodniczka Stali Ba
sia Jankowska.
mężczyzn
dydatów:
Kocyba
(Górnik),
broni Zrzeszenie Budowlani, które od
2 lat zachowało ten tytuł. Ich naj
poważniejszym konkurentem jest jak
co roku Zrzeszenie Sportowe Stal.

J. Radomińska

Wie&ie sukcesy
naszych szybowników
w Indiach

Natomiast wśród
do tytułu pretenduje 4 kan
Hnatysyn, Hanzel (Stal).
(Budowlani) i Szymocha

Drużynowego mistrzostwa

P O WIELKIM sukcesie jaki odnie-
*■ śli polscy piloci szybowcowi na

pokazie lotniczym w Delhi, mieli oni
znowu okazję zaprezentować się pu
bliczności indyjskiej. W ubiegłym ty
godniu grupa pilotów dala pokaz lo
tów akrobatycznych w Bombaju, któ
ry oglądało ponad 10 tys. widzów.

Największy dziennik hinduski „Sun
day Standart" zamieścił na pierwszej
stronie obszerne sprawozdanie ze

zdjęciami z pokazu w Bombaju, pod
kreślając wysoką wartość sprzętu i
wielką klasę pilotów polskich.

Bombajski Flying Club opiekujący
się naszą ekipą ofiarował pilotom pa
miątkowe upominki, a władze indyj
skie zaproponowały Polakom odbycie
dalszych pokazów.

że

P°
kryjomu całą „piętnastkę". Trener Karczmarczyk zadowolony jest,
z przygotowania trasy. Mimo że technicznie jest ona nienajłatwiej-
sza — obfituje w dużo podejść i zakrętów, jednak dzięki dokładnemu

przejrzeniu jej uniknie się prawdopodobnie przykrych niespodzianek
—- upadków i złamań nart. Nasi chłopcy szczególnie zadowoleni są,
ze zniwelowanych trawersów i dwóch torów, które ułatwiają mijanie
— oby tylko oni byli tymi, którzy mijają.

Skoczkowie wraz z kombinatora
mi trenowali dzisiaj na skoczni
olimpijskiej. Bardzo dobrze prezen
tował się Tajner, który pracuje
specjalnie nad wydłużeniem sko
ków. Doskonale spisuje się również
kombinator Groń. który z powo
dzeniem dotrzymuje „skoku", naj
lepszym naszym specjalistom w tej
konkurencji. Groń i Tajner ska
kali w

czorek
leźć.

Ć NIEG z lekka popadywał, gdy o-

glądaliśmy tor bobslejowy. Je
dyny w Europie, który już od 6 stycz
nia czynny jest od startu do mety.
Podobno jest on bardzo dobrze przy
gotowany, czego główną zasługą jest
betonowa obudowa toru. Twierdzi to

pan Menardi przewodniczący komisji
slalomu FIS i b. bobsleista, który
nadzorował przewozu naszych bobów
do specjalnych garaży zbudowanych
przy torze.

Wychodząc z toru spotkaliśmy małą
ciężarówkę, autobusik podobny do
wozu cyrkowego z napisem „British
Olimpie team 1956". Wąsaty kierow
ca wyjaśnił nam, że jest to specjalny
wóz transportowy bobsleistów angiel
skich, których część przyjechała z

Saint Moritz. Byli oiii tam towarzy
szami niedoli naszych chłopców i w

końcu dla rozdzielenia ryzyka, po
dzielili się na dwie części, z

jedna wyjechała do Cortiny.
których

granicach 68 — 70 m. Wie-
nadal nie może się odna-

UL IECZOREM odwiedził nas kie
’“ równik amerykańskiej ekipy

bobslejowej, namawiając do jak naj
szybszego sprowadzenia naszych bobs
leistów z Saint Moritz, bo z chwilą
przyjazdu większej ilości olimpijczy
ków Komitet Organizacyjny przysipie
szy termin otwarcia toru dla
nicznych zawodników.

Amerykanom pozwolą tylko
den ślizg w Cortinie. I był to

jakiego dokonali w tym roku. Kie
rownik ekipy amerykańskiej był bar
dzo ubawiony, gdy powiedziałem, że

doszły nas pogłoski jakoby byli oni
lepiej przygotowani do startu na O-
limpiadzie niż bobsleiści europejscy
— tak więc szanse wydają się równe.

Jesteśmy tu jako jedna z pierw
szych ekip, więc na nas skupia się
zainteresowanie prasy. Mieliśmy już
wizyty dziennikarzy włoskich i ame
rykańskich. Biegaczki fotografowano
już wielokrotnie na tle hotelu, gór,
stadionu itp.

zagra-

na je-
jedyny

krotnego zwycięzcy „Tour de Po-
logne" — Bugalski. Bardzo dobrze
wypadła nasza piątka w klasyfika
cji zespołowej. Dzięki drugiemu
miejscu na etapie Kena - Sohag
nasi kolarze minęli dotychczaso
wego leadera Bułgarię i są obecnie
przodownikiem Wyścigu.

rF RASA II eta-pu nie była łatwa.
1 Kiedy dojechaliśmy do Sohag

każdy z nas miał na sobie chyba kil
ka kilogramów kurzu. A cóż dopiero
mają powiedzieć kolarze. Szutrowa
nawierzchnia szosy również dala się
we znaki zawodnikom. Niejednokrot
nie widzieliśmy na skraju szosy syl
wetkę kolarza zmieniającego dętkę.
Największymi pechowcami byli za
wodnicy NRD, którzy niejednokrot
nie tracili kontakt z czołówką i tyl
ko słabe tempo Wyścigu pozwoliło im
na odniesienie zwycięstwa.

Pierwszą akcję notujemy na 30 ki
lometrze po starcie. Uciekł do przo
du Jugosłowianin Jesic a za nim Bu
gajski, Kocev, Kirchof, Sandru i Ma-
roudian. Już po kilku kilometrach
czołówka ma przewagę około 400 m

nad zasadniczą grupą. Jednak słoń
ce, kurz i trudna nawierzchnia szosy
dokuczają coraz bardziej. Najpierw
odpada Maroudian, potem Jesic.
Grupa zasadnicza również rozbiła się
w tym czasie na szereg pojedynczych
grup. W drugiej z nich widzimy żółtą
koszulkę Więckowskiego. W trzeciej
jedzie Grabowski, a w czwartej naj
bardziej oddalonej od prowadzącej
czwórki Komuniewski i Wiśniewski.
Tak więc sytuacja nie przedstawia się
najwęselej. Dwóch zawodników, z

których jeden jedzie w czołówce, a

drugi tuż za nią, a następna trójka
dość daleko.

T FRAZ następuje piękny zryw
1 Komuniewskiego. Podziwiamy

ambicję
naciska
mocy u

prze w

wysiłkowi
zespół został przodownikiem Wy
ścigu w klasyfikacji drużynowej.

Na ulicach Sohag prowadząca
czwórka rozpoczyna finisz. Wszys
cy zawodnicy wpadają na metę w

bardzo minimalnych odstępach.
Wszyscy też otrzymują jedna
kowy czas. Sędziowie ustalili na
stępującą kolejność: Kirchof, Ko-

cev, Sandru, Bugalski. W następ
nej grupie kończy etap Więckow
ski (8 miejsce), w chwilę później
Komuniewski (14 miejsce). Grabów
ski zajął 22 pozycję, a Wiśniewski
27.

/ chociaż to dosyć daleko — po*
dobnież w ciepłych krajach i włas- •

noręcznte nawet przez telewizje zo
baczyć tego me możem, w każdem
bądź razie cieszy, że me na darmo
żęśmy tam paru zawodników i z pól
setki sportowych prezesów posła!'.
Koszta są, ale opłaci sie. A ruezależ
nie opalą sie troszkie faceci, larąo-
nów zobaczą, a niejeden plażowe •

ciuchy żonie przywiezie, bo tam kru.
gom lato.

Jedno mnie tylko martwi, że po
dobnież okolica niebezpieczna pod
względem zakłócenia spokoju. Wła
śnie wczoraj przeczytałem w gaze
cieże„wnocyz11na12bmwoj
ska Izraela ostrzeliwały wojska
egipskie z miotaczy min i brutu au
tomatycznej".

O co się rozeszło, detalicznie nie
pisało. Ale po mojemu Izraelici ma
ją do egipskich faraonów starożytną^
zadrę, z tych jeszcze czasów jak w
•niewoli się u nich znajdowali, coś
około 40 lat.

Faraoni z nlejakicm Ramzesem
na czele, niemożebnie kazali jem ty
rac przy budowie piramid, kina
„Sfinks" oraz w fabryce wyrobów
gumowych. Pensji płacić nie chcieh,
tylko kaszkie mannę raz dziennie
opychać jem dawali. No to rzecz

jasna,
lici
do
jak
ną,
/«•

że jednego razu Izrae-
chodu przez Morze Czerwone

Teł Awiwu. .1 nic dziwnego, że
sobie teraz te kaszkie przyppm-
z rozpylaczy do faraonów pru-
Kto by zresztą był lepszy?! .

Dobrze, zgadzam sie. Ale co na
sze chłopaki temu winne? Ani z pi
ramidami, ani z manną nic me

mieli wspólnego, a mogą za ofiary
nieostrożnej strzelaniny sie zostać.'
Tamte sie koniec końców pogodzą,
odszkodowanie zapłacą, albo interes
na żonę przepiszą, a my najlep-
szych kolarzy w szpitalu mieć hę-,
dziem i złote medale, a także samo

nagrody honorowe cholera weźmie.
Giema zwłaszcza jest niespokoj

na o Elka Grabowskiego. Kto to sly
szał — mówi — dziecko w takie
chuligańskie strony puszczać, gdzie
mu krzywdę mogą zrobić?! Okolica

piaszczysta, więc co najmniej oczy
sobie chłopaczyna zaprószy i egip
skiego zapalenia sie nabawi.

Ja jej tłomacze, że on musi jeź
dzić żeby sie trenować. '

... ,

— No to mech jeździ po Ujazdów
skiem Parku, jak inne dzieci, a nie
po puszczy Saharze.

Ja sie tam z nią nie sprzecztrn,
bo to nic nie pomoże, ale w każdęm
bądź razie też uważam, że Rada
Bezpieczeństwa powinna wpłynąć,
żeby takie wybryki nie mieli miej
sca, przynajmniej
dów sportowych.

podczas zaw-o-

WIECH

Podziwiamy
Polaka. Raz po raz silnie
na pedały, nie szuka po-
partnerów, lecz uparcie

kierunku czołówki. Dzięki
Komuniewskiego nasz

Mecz hokejowy
CWKS W-uia

- Cracovia

W. Wojtecki

Zmrok zapadał szybko, ale jednocześnie księżyc nabierał
blasku, oświetlając szosę zawaloną śniegiem. Szary jechał
na skróty, ścinając serpentyny i niewiele uwagi poświęcając
tak łatwej drodze. Był z siebie, podwójnie zadowolony: raz,
że oddal przysługę Hajdukowi i jego towarzyszom — kto wie

czy nawet nie wyratował ich z poważnego niebezpieczeń
stwa, po wtóre — że miał teraz sposobność poznać ich bli
żej. Nie wiedział, czy może traktować na serio zaproszenie
do Bielska. Inżynier Hajduk powiedział to tak, mimochodem.
Ale on miał wielką ochotę tam pojechać, zobaczyć te Zakłady.

Może by mnie przyjęli do warsztatów — pomyślał. — Pra
cowałbym w stolarni. Umiem przecież coś niecoś!

Postanowił pokazać Hajdukowi swój dział w wytwórni nart.

Sam zorganizował tam pracę; było się czym pochwalić.
A przecież zostawiłby to chętnie komu innemu, gdyby mógł
pracować przy budowie szybowców, choćby jako zwykły sto
larz, na początek — nawet jako praktykant.

Zapomniał o zmęczeniu; w głowie roiło mu się od myśli,
od projektów, od marzeń na przyszłość.

To może być mój start — powiedział sobie. — Byle 6ię
ram zaczepić...

ROZDZIAŁ X.

Zima tego roku była śnieżna i mroźna. W końcu stycznia
znów spadły śniegi, po czym ustaliła się cicha, słoneczna

pogoda.
Szary dwa kolejne popołudnia sobotnie i dwie niedziele

spędził w górach, na wędrówkach z pilotami szybowcowymi.
Wyprawili się na Przełęcz pod Kopą Kondracką, a następnie
na Czerwone Wierchy, na szczyt Krzesanicy i na Ciemniak,
skąd zjechali do Doliny Miętusiej. Przedostali się do Koście
liskiej, zanocowali w Ornaku, wrócili do Zakopanego.

. Rysiewicz tam z nimi nie chodził, wołał zjazdy z Kaspro
wego i z Gubałówki, poza tym zas — wraz z ekipą swego,
klubu trenował na trasie zbliżających się zawodów..

Szary .wcale nie odczuwał braku jego towarzystwa. Nie
chęć do Rysiewicza tkwiła w nim nadal; nie mógł zapomnieć
dawnego upokorzenia, zwłaszcza, że Rysiewicz i teraz trak
tował go nieco z góry, przybierając protekcjonalne pozy. Roz

stali się z nim na Hali Kondratowej i odtąd Szary objął prze
wodnictwo trudniejszych niedzielnych wycieczek.

Inżynier Hajduk odwiedził go któregoś dnia w stolarni,
a Bolek po tej wizycie zdobył się wreszcie na wyjawienie

myśli, która go nurtowała od paru tygodni — że chciałby
pracować w warsztatach szybowcowych.

Nie umiał przemawiać za sobą w sposób zręczny i śmiały —

to pewna; mruknął, że „fnoże by się na cp przydał".
Hajduk się ucieszył.
— Naturalnie! Potrzebujemy tam zdolnych ludzi
Obiecał, że za.jmie się tą sprawą zaraz po powrocie z urlopu
W przeddzień zawodów odbyły się odprawy zawodników

i sędziów, a także informacyjna konferencja dla prasy. Szcze
gółowy regulamin „biegu kombinowanego" przewidywał
przede wszystkim nagrody zespołowe, przy czym brano pod
uwagę czas osiągnięty przez pierwszych trzech zawodników

każdego związku sportowego. Slalom w Suchym Żlebie zo
stał obwarowany punktami karnymi za omijanie lub prze
wracanie bramek oraz za przekroczenie maksymalnego 'czasu

zjazdu, który ustalono na jedną minutę. Styl i czas krótszy
od minuty były premiowane.

Na podstawie tych danych i dokładnej analizy trasy, po
szczególne ekipy odbywały narady taktyczne pod kierunkiem
swoich trenerów^ Dyskutowano sprawę użycia wiązań diu-

gorzemiennych pizy zjazdach i slalomie — czy się to opłaci?
Czy warto tracić cenne minuty na ich kilkakrotne zmiany,
czy(też lepiej zjeżdżać na kandaharach i tylko luzować linki

:15“biegu i podejścia? Jak jechać w Suchym Żlebie i co przy
slalomie odegra większą rolę: czyste przejście bramek i pięk

ny styl, czy też czas? Jak rozłożyć wysiłek, gdzie zacząć fi
nisz, na jakim odcinku trasy przejść do ataku, aby wysunąć
się naprzód i do końca utrzymać przewagę?

Szary od dawna przemyślał, opracował i skontrolował
w praktyce zasadnicze odpowiedzi na te wszystkie pytan;a.
Teraz wyjaśniał szczegółowo, jak doszedł do swojej koncep
cji, jakie widzi trudności i jak najeżałoby je rozwiązać, bio-

rąc pod uwagę indywidualne zalety i słabsze strony zawod
ników AZS-u . Udało mu się ich przekonać.

Skończywszy z tym poszedł do hotelu „Orbisu", żeby zoba
czyć się z Dytyńskim, który uprzedził go telegraficznie o swo
im przyjeżdzie w charakterze sprawozdawcy sportowego
„Sztandaru Młodych". Zastał go w hallu zajętego ożywioną
rozmową z inżynierem Hajdukiem i dwoma innymi pilotami.

Już ich wywęszył! — pomyślał. — Z pewnością naciągnął
ich na wywiad.

Dytyński opowiadał coś zabawnego; śmiali się głośno z je
go dowcipów. Szary zawahał się, czy ma do nich podejść, ale

Hajduk go spostrzegł i uniósł rękę powitalnym gestem.
— Siadajcie z nami!
Zamienili uściski dłoni.
— Spóźniłem się na konferencję prasową — powiedział

Gruszka. — Musisz mnie później uświadomić.
Ale Hajduk też był ciekaw najświeższyca wiadomości, więc

Bolek pokrótce zaznajomił ich z przebiegiem ostatnich przy
gotowań. Zaczęii potem wspominać wspólne przygody na

Czerwonych Wierchach, na Kondrackiej i tę pierwszą —

w Głębokim Żlebie pod Opalonym.
'

— Szkoda, że was tam z nanu nie było — powiedział je
den z pilotów do Gruszki. — Moglibyście napisać dramatycz
ny reportaż. Jak lawina ruszyła...

— Po pierwsze umarłbym ze strachu — oświadczył Grusz
ka — i nie byłoby dramatycznego reportażu. Po drugie — kto

by mnie tam zaniósł? Osiemdziesiąt kilo żywej wagi...
Inżynier Hajduk pochylił się ku Szaremu.
— Pojutrze jadę z powrotem do Bielska i zaraz się tam

rozejrzę w waszej sprawie. To będzie częściowo zależało od
działu kadr. Ale nie przewiduję żadnych trudności. Może by
łoby lepiej, gdybyście mi dali podanie o przyjęcie do pracy
i krótki życiorys. Zdążycie to przygotować?

(39) (D. c. n.)

odwołany
WoKEISTOW krakowskich w dal

szym ciągu prześladuje pech. Po
kilku dniach mroźniejszej pogody,

nastąpiło znów wyraźnie ocieplenie,
uniemożliwiające przeprowadzenie za

planowanych treningów i rozgrywa
nie spotkań hokejowych. W związ
ku z tym, projektowany na dzień
dzisiejszy mecz towarzyski pomiędzy
warszawskim CWKS a Cracorią, zo
stał odwołany.

Entuzjaści hokeja w Krakowie mu

szą więc uzbroić się w cierpliwość
i poczekać na mróz. Jak długo? —

nie wiadomo... Sądzimy, że jednak
zima zawita i do Krikowa, byleby
tylko nie chciała odwiedzić nas... w

kwietniu.

Drużyna CWKS Warszawa wobec
niemożności rozegrania zawodów w

Krakowie zatrzyma się jeszcze przez
dzień dzisiejszy w Nowym Targu i
rozegra drugie spotkanie ze Spartą
Nowy Targ.

Kajakarze mają
bogate plamy
Kajakarze ustalili już kalenda-
1 * rzyik swych tegorocznych im
prez. W dniach 19—21 maja br. prze
prowadzone zostaną na Dunajcu na

trasie Nowy Targ — Szczawnica
Nowy Sącz, górskie mistrzostwa Pol
ski. Mistrzostwa mzinne odbędą się w
Poznaniu w dniach 1—4 lipca, a mi
strzostwa Polski w slalomie rozegra?
ne zostaną w dniach 24—26 sierpnia
w Szczawnicy.
’

W ramach przygotowań do startu

naszych kajakarzy w Igrzyskach
Olimpijskich w Melbourne, program
przewiduje szereg spotkań między
narodowych kajakarzy. W czerwcu

przewidziany jest trójmecz NRD —

Polska — NRF, oraz wizyta kajaka
rzy węgierskich w Polsce. Nasi re
prezentanci wyjądą do Czechosłowa
cji, Rumunii i na Węgry.
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